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sport

Lech - Odra 2:0 (1:0)

Po porażce Wisły 
lechici zrównali się 
punktami z liderem

W ostatniej tegorocznej ko­
lejce spotkań o mistrzostwo 1 
ligi piłkarze Lecha pokonali 
2:0 (1:0) Odrę Opole. Obie 
bramki uzyskał Szpakowski w 
16 i 60 minucie Sędziował La 
zowski z Warszawy. Widzów 
18 000. Żółtą kartkę otrzymał 
Podgórny z Odry. Zespoły wv 
stąpiły w następujących skła­
dach:

LEC H: Mowlik, Barczak, Szew 
czyk. Napierała, Justek, Szpaków 
ski, Kasalik, Milewski (od 40 min. 
Grobelny), Chojnacki, Krakowski 
Okoński.

O D R A: Młynarczyk, Rokitnic­
ki, Korek, Wójcicki, Podgórny, 
Ga.no (od 46 min. Borzęcki, od 72 
min. Kabat). Pszeniak, Kwaśniew 
aki, Tkaczyk, Tyc, Klose.

W imponującym stylu za- 
kończyli rozgrywki mistrzow­
skie w tym roku piłkarze Le 
cha. Myśłimy tu nie tylko o 
zwycięstwie nad Odra, lecz 
przede wszystkim o doskona­
łej serii pięciu kolejnych wy

t Dokończenie na str. 6

Włochy 15 finalistą 
piłkarskich MS

W ostatnim eliminacyjnym me- 
ezu gr. II piłkarskich mistrzostw 
świata, Wiochy pokonały w Rzy­
mie Luksemburg 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Bettega (5 min.), Grazia- 
ni (11 min.) oraz Causib (56 min.). 
Widzów 90 000.

Tym zwycięstwem Włochy za­
pewniły sobie pierwsze miejsce w 
grnoie i jako 15 zespół awanso­
wały do finałowej 16 mistrzostw 
świata. Ostatni finalista 
ny zostanie w meczu 
■wym Tunezja — Egipt.

wvłonio- 
rewanżo-

TABELA
1. Włochy
2. Anglia
3. Finlandia

4, Luksemburg

GRUPA II
10:2
10:2
4:8
0:12

11—16
0—12

MŚ w piłce ręcznej
Polki wysoko 

pokonały Izrael 
W RFN rozpoczęły się mistrzostwa 

świata grupy „B” w piłce ręcznej 
kobiet. W sobotę w swoim pierw­
szym pojedynku eliminacyjnym 
Polska pokonała w Delmenhorst 
Izrael 19:3 (11:0). Bramki dla na­
szego zespołu zdobyły: Irena De- 
da, Eugenia Rzążewska i Urszula 
Żurawska — po 3, Barbara Tra- 
falska. Zofia Łowczyńska i 
Barbara Kusz — po 2 oraz Anna 
Kostowska, Zofia Pniak, Elżbieta 
Skupin i Barbara Krefft — po 1; 
dla Izraela Baruch, Gross i Hagbi.

Australia zdobyła
Puchar Davisa

Tenisiści Australii zdobyli Pu­
char Davisa. W finałowym meczu 
z Włochami, na kortach White Ci 
ty w Sydney, tenisowa reprezen­
tacja Australii zwyciężyła osta­
tecznie 3:1. Decydujący punkt wy 
walczył po dramatycznym pojedyn 
kn singlowym Australijczyk John 
Alexander, który pokonał najlep­
szego gracza włoskiego Adriano 
Panarttę 6:4, 4:6, 2:6, 8:6, 11:9.

Ponieważ losy „srebrnej misy” 
zostały już przesądzone, ostatnia 
gra pomiędzy Australijczykiem 
Tony Rochem i Włochem Corra- 
do Barrazutti została przerwana 
przy stanie 12:12 w pierwszym se 
©ie i nie będzie dokończona. Za­
pad! zmrok, a przedstawiciele o- 
bydwu stron zgodzili się na zre- 
zygnowanie z kontynuowania fi-; 
nawowego pojedynku. (PAP) 

doroczne tradycyjne święto 
ponad półmilionowej rzeszy 
polskich górników. Centralne 
uroczystości górniczego święta 
odbyły się w przededniu „Bar 
borki” na Górnym Śląsku i w 
Zagłębiu Dąbrowskim — cen­
trum polskiego przemysłu wy­
dobywczego.

3 bm. do woj. katowickiego, 
ziemi węglem słynącej, przy­
byli I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek oraz prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz. Gośćmi górników byli 
także członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR.

W sobotę w godzinach przed 
południowych na uroczystych 
akademiach zakładowych z u- 
działem przedstawicieli najwyż 
szych władz partii i państwa, 
7 pi-zodujących kopalń i zakła 
dów 
nych 
daru 
była

górniczych udekorowa- 
zostało Orderami Sztan- 
Pracy I i II klasy. Od- 
się również uroczystość 

dekoracji 1206 przodujących 
górników odznaczeniami pań­
stwowymi. E. Gierek i P. Ja­
roszewicz odwiedzili nowo o- 
twarty szpital górniczy w Ka- 
towicach — Ochojcu.

Po południu, na centralnej 
akademii z okazji Dnia Górni­
ka, w' Wojewódzkiej Hali Wi- 
dowisk/owo-Spo-rtowej w Ka­
towicach zgromadziła się wie­
lotysięczna rzesza przedstawi­
cieli kopalń i przedsięborstw 
orzemvshi górniczego Slaska 
i Zagłębia, pracowników za­
plecza naukowo-badawczego i 
konstrukcyjnego górnictwa, bu 
downiczych nowych kopalń i za 
głębi.

Wśród gorących oklasków 
przybyli członkowie kierowni

Wystąpienie przedstawiciela Polski w ONZ

Warunkiem pokoju na Bliskim Wschodzie
wycofanie się lzrae'a i terytoriów okupowanych

XXXII ses-ja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjcdnoczo 
nych kontynuuje debatę w 
kwestii palestyńskiej. Jest to 
trzecia z kolei debata plenar­
na bieżącej sesji, poświęcona 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i ■propozycjom zasadni­
czego rozwiązania konfliktu.

Jest ona jeszcze jednym po­
twierdzeniem ooinii. że wszel­
kie próbv polityki małych kra 
jów, omiiajace sbrąiwy naj­
ważniejsze. prowadzą do ni­
kąd.

Stanowisko Polslti—w spra­
wie kwestii palestyńskiej 
przedstawił delegat PRL, dr 
Stanisław Pawlak. Przypom­
niał on, że już od 30 lat spra­
wa ta stanowi jadro kryzysu

Wybór nowych władz 
miejskich w Pekinie?

Miejscowa 
wa pedała

rozgłośnia radio- 
w niedzielę, że

poprzedniego dnia zakończyła 
się sesja Zgromadzenia Przed 
stawicieli Ludowych Pekinu. 
O ile wiadomo, zaczęła się ona 
24 listopada.

Nie poinformowano dotych­
czas oficjalnie o wyborze no­
wych władz miejskich przez 
nowo powołane Prezydium 
Zgromadzenia Pekińskiego, ale 
powszechnie zakłada się, że 
Wu Te, którego przyszłość po­
lityczna była dość długo przed 
miotem spekulacji, został po­
nownie wybrany przewodniczą 
cym Pekińskiego Komitetu Re 
wolucjijnego. (PAP) 

ctwa partii i państwa. Długo 
nie milknącą owacją powitali 
górnicy I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i członka Biu 
•ra Politycznego KC PZPR pre 
miera Piotra Jaroszewicza.

Na akademię przybyli rów­
nież członkowie Biura Polity-

Sekretariatu KCcznego
PZPR: Edward Babi uch, Zdzi 
sław Grudzień, Stanisław Ko­
walczyk, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak i Jerzy Łukasze­
wicz.

W uroczystości wzięła udział 
bratnia delegacja górników ra

SKRÓT PRZEMÓWIENIA I SE­
KRETARZA KC PZPR

STR. 2.

dzieckich z ministrem przemy 
słu węglowego ZSRR — Borj' 
sem Bratczenką. Przyjechali 
też do Katowic na górniczą 
„Barbórkę” goście z zaprzyja$ 
nionego obwodu donieckiego z 
przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego Obwodowej Ra 
dy Narodowej — Dymitrem 
Gridasowem.

W imieniu zgromadzonych 
powitał gości — wśród nich Za 
służonego Górnika PRL Ed-
warda Gierka — przewodni- 'nia się górnikom” wystąpiły 
czący Zarządu Głównego Zwią zespołu regionalne z różnych 
zku Zawodowego Górników regionów kraju, ą wśród nich 
— Jan Leś. PańMwnrdy Ześpć'ł Pieśni i

Z kolei zabrał głos minister 
górnictwa — V7łcdzimierz Lei 
czak. Dynamiczny rozwój poł 
skiego górnictwa w ostatnich 
latach — stwierdził mówca — 
zawdzi ęczamy d a!ek owzrocznej 
polityce partii i państwa oraz 
stałej osobistej trosce i zain­
teresowaniu ze strony I se-

bliskowschodniego. Jesteśmy 
przekonani — stwierdził mów 
ca — że całościowe, i trwałe 
rozwiązanie konfliktu blisko­
wschodniego może być osiąg­
nięte jedynie na podstawie re­
zolucji nr 242 i 338 oraz in­
nych decyzji Radv Beznieczeń 
stwa ij Zgromadzenia Ogólne-
go.

Inne posunięcia oez
względu na to jak by me by­
ły spektakularne — nie pro­
wadza do zakończenia konflik 
tu. Warunkiem trwałego i 
sprawiedliwego pokoju jest 
wycofanie się Izraela z tery­
toriów okupowanych od kwiet 
nia 1967 r. i pełna realizacja 
słusznych aspiracji arabskiego 
narodu Palestyny. (PAP)

Arabski „szczyt
w Trypolisie

W stolicy Libii. Trvnolisie, 
rozpoczęła się w niątek kon­
ferencja na najwyższym szcze 
blu gruov państw arabskich w 
celu nmów;enia swąw. zwią- 
zanvch z konfliktem bl;sko- 
wschcdnim no niesmodrtewene4 
Wizycie nremiera Egiptu An- 
wara Sadata w Izraelu.

W konferencji uczestniczą 
szefowie państw: Libii, Al­
gierii. Syrii. Iraku, Jemenu 
Południowego. Jest także obec 
nv przedstawiciel Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. Otwar 
ci a konferencji dokonał przy­
wódca Libii, Muammar Ka- 
dafi. (PAP) 

kretarza KC naszej partii — 
Edwarda Gierka. i .

Wśród długotrwałych, gorą­
cych oklasków zabrał głos I 
sekretarz KC partii 
ward Gierek.

Ed-

Następnie 40 długoletnich, 
najwybitniejszych pracowni­
ków górnictwa otrzymało z 
rąk Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza odznaki najwyż­
szych honorowych tytułów Za­
służony Górnik Polskiej 
czy pospolitej Ludowej.

Z uwagą wysłuchali 
madzeni na uroczystości 
cy wystąpienia ministra

Rze-

zgro- 
gómi 
prze-

mysłu węglowego ZSRR — Bo

Delegacja górników na rę­
ce Edwarda Gierka złożyła w 
imieniu załóg kopalń węgla ka 
miernego meldunek o realiza­
cji zobowiązań podjętych w 
br. dla uczczenia 60-lecia Wie! 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, dla godnego 
powitania TI Krajowej Konfe 
rencji PZPR i w odpowiedzi na 
wezwanie przodujących ludzi' 
woj. katowickiego, rzucone w 
30 rocznicę socjalistycznego 
wyścigu pracy.

W części artystycznej z pro 
gramem pt. „Cała Polska kła-

Tańca ..Śląsk” oraz czołowi 
artyści estrady.

We wszystkich ośrodkach
górniczych w całym kraju od 
były się wczoraj tradycyjne 
spotkania „barbórkowe”.

Dokończenie nd str. 2

Wiceminister handlu
zagranicznego ZSRR 

u P. Jaroszewicza
2 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju wiceministra handlu za

Jurijagranicznego ZSRR
Breżniewa. W czasie spotka­
nia omówiono zagadnienia do 
tyczące współpracy gospodar­
czej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dalszego 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków handlowych* oraz przed­
sięwzięć niezbędnych dla ułat 
wienia przewozów towaro­
wych miedzy Polska a ZSRR.

W spotkaniu wzięli udział: 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski i wice­
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Tadeusz Żyłkowski.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce •— Stanisław 
Piłctowięz. (PAP).

Krótko + KrótKo + KtótKo +• KrotKo + Krótico + Krótk<

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Kró 

lestwa Tajlandii, przypadającego 
w dniu 5 bm., ' przewodniczący 
Rady Państwa H. Jabłoński wysto 
sowa! depeszę gratulacyjną 
króla Tajlandii B. Adulyadeja.

Zmarł K. Jespersen

do

W wieku 52 lat ^marł 2 grudnia 
w Kopenhadze po długotrwałej 
chorobie działacz międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Danii, K. Jespersen.

Decyzja Watykanu
Wiceprzewodniczący Bundesta­

gu, członek Komitetu Centraine-

W Porcie Północnym trwają prace przy wznoszeniu bazy rudy. 
Zbudowano tu pirs przeładunkowy, wchodzący 600 metrów w mo­
rze. Obecnie wbija się pale oraz przygotowuje front robót do be­
tonowania płyty nośnej pirsu. Na zdjęciu: podczas zbrojenia pali 

żwirowych.
CAF — fot. — Uklejewskl

Państwowa Komisja Wyborcza
Na podstawie ńrt. 26 ust. 2 ordynacji wyborczej do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i rad narodowych (Dz. 
U. z 1976 r. nr 2, poz. 15) Radą Państwa postanawia powo­
łać Państwową Komisję Wyborczą w następującym skła­
dzie:

przewodniczący;

•zastępcy, przewodniczącego: 

sekrętarz:

członkowie'

szefEdmund Boratyński
Kancelarii Rady Państwa, 
Mieczysław Grad — sekretarz 
Centralnej Rady Związków 
Zawódowycft.
Antonina Ilczuk — rolniczka 
ze wsi Milanów, woj. bialsko­
podlaskie.
Bronisława Jabłońska — mistrz 
produkcji zwierzęcej w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol- 
nym Bezledy, woj. olsztyńskie. 
Alojzy Jessa — inżynier, za­
stępca dyrektora Przedsię­
biorstwa Produkcji Mebli 
Sklepowych w Wągrowcu, 
woj. pilskie.
Eugenia Kemnara — przewod­
nicząca Krajowej Radv Kobiet 
Pólsk'ch i Zarządu Głównego 
Ligii Kobiet.
Henryk Koczara generał
d^wtzji, zastępca szefa Głów-

Kongres MPLA
W stolicy Angoli rorooczął 

wczoraj obrady pierwszy kun 
gres Ludowego Ruchu Wyz­
wolenia Angoli (MPLA), w 
którym Bierze udział ponad 
306 uczestników oraz ponad 
150 gości zagranicznych.

Zadami em kongresu jest 
przekształcenie Ludowego Ru 
ćhu Wyzwolenia Angoli w 
zjednoczoną partię marksisto 
wsko — leninowską. Nowo­
utworzona partia będzie nosi­
ła nazwę „Ludcgyy Ruch Wy­
zwolenia Angoli — Partia Pra 
cy”. (PAP)

go KatoiiKow zacnoanioniemiec- 
kich, H. Schmidt-Vockenhausen 
(SPD) został 2 bm. przyjęty przez 
papieża Pawła VI na półgodzin­
nej audiencji. Po rozmowie z pa­
pieżem Pawłem VI Schmidt-Voeken 
hausen potwierdził, że w niedłu­
gim czasie nastąpi ustalenie no­
wych granic administracji ko­
ścielnej w NRD dostosowanych 
do granic państwowych. Zamiar 
Watykanu wyciągnięcia wniosków 
z faktu istnienia dwóch państw 
niemieckich wywołał kilka tygo­
dni temu atak ooozycji CDU/CSU 
na papieża i Watykan.

Delegacja ZSRR w Helsinkach
W niedzielę udała się do Helsi­

nek. rządowa delegacja radziecka 

Włodzimierz Berutowicz — 
pierwszy prezes Sądu Naj­
wyższego;

se-Bronisław Owsianik
krętacz Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.
Zdzisław Siedlewski se-
kretarz Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go:

Krystyn Dąbrowa — kierow­
nik Wydziału Organizacyjne, 
go Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej;

nego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego,
Ryszard Malinowski —- pro­
fesor Uniwersytetu Warszaw-; 
ski ego,
Wiktor Skupin — brvgadtzista 
przeładunkowy w Zarządizie 
Portu Szczecin.
Krzysztof Trębaczkiewłcz —1 
przewodniczący Rady Głów­
nej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
i Zarządu Głównego Związku 
Socj alist ycznej Młodzieży Pol - 
ski ej.
Wanda Trybuchowska —;
tkaczka w Zakładach Prze-: 
mvsłu Wełnianego im. N. Ba»-W 
1‘ckie^o w Łodzi, 
Jan Zieliński — górnik ko- 
palni węgla kamiennego ..Ha­
lemba” w Rudzie Śląskiej, 
woi. katowickie.

Harada na Kremlu
2 bm, na Kremlu odbyła 

się narada pracowników apa­
ratu Prezydium Rady Najwyż 
szęj ZSRR, na którym wystą­
pił" sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Rad/ 
Najwyższej Leonid Breżniew.

W związku z urzeczywistnia 
niem przez Radę Najwyższą 
szerokiego programu prac us_ 
tawodawczvdh L. Breżniew na 
kreślił zadania aparatu Prezv 
dium Rady Najwyższej, wy­
nikające z uchiwał XXV Zisz- 
du KPZR, posiedzeń plenar­
nych KC praż z nowej Kon­
stytucji ZSRR. (PAP)

pod kierownictwem premiera A. 
Kosygina. Została ona zanroszona 
przez prezydenta Finlandii U. 
Kekkonena oraz rząd fiński do 
wzięcia udziału w uroczystościach 
z okazji 60 rocznicy proklamowa­
nia niezawisłości Finlandii.

S. Twomey aresztowany
Policja Republiki Irlandzkiej 

schwytała w sobotę późnym wie­
czorem w Dublinie jednego z przy 
wódców tzw. skrzydła tymczaso­
wych Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej, 57-letniego S. Twomeya. 
Uchodzi on za „szefa sztabu” kie 
rojącego terrorystycznymi opera­
cjami swojej organizacji.
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Górnictwo węglowe
nowoczesnym przemysłem narodowym

I Skrót przemówienia I sekretarza KC PZPR

Istnienie Polski dostatniej i szczęśliwej
leży w interesie pokoju

Przemówienie papieża Pawła VI podczas spotkania z E. Gierkiem

Jak nakazuje piękny, gór­
niczy obyczaj i zgodnie z 
ukształtowaną w naszej so­
cjalistycznej Ojczyźnie trady­
cją — zebraliśmy ^ię tutaj, by 
godnie powitać wasze święto. 
W tym dniu tak uroczystym 
dla was, dla nas wszystkich, 
dla waszych bliskich przyj- 
■mijcie z okazji Barbórki naj­
lepsze pozdrowienia od Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, od Rady Państwa i Rady 
Ministrów oraz od Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

W całej ponad 33-letniej his 
torii Polski Ludowej górnic­
two węglowe stanowiło podsta 
wę rozwoju gospodarczego kra 
ju. Również w przyszłości pro 
dukcja węgla decydować bę­
dzie zarówno o bilansie paliwo 
wo-energetycznym kraju, jak 
i o możliwościach importo­
wych państwa, a także o roz­
woju polskiej chemii.

Mając na względzie obecne 
i przyszłe potrzeby kraju. Biu 
ro Polityczne Komitetu Cen­
tralnego zatwierdziło kilka ty­
godni temu program rozwoju 
bazy paliwowo-energetycznej 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wydobycia węgla kamień 
nego do 1990 roku. Szczególne 
miejsce w tym programie zaj 
mują sprawy związane z u- 
normowaniem czasu pracy za 
łóg górniczych.

Załogi kopalń węgla rozu­
miejąc potrzeby kraju pracu­
ją nie tylko w wolne dla ludzi 
innych zawodów soboty, ale, 
niestety, dość często również 
w niedziele. Taka postawa za 
sługuje na najwyższe uznanie 
i szacunek. Zdajemv sobie jed 
nak sprawę z wyrzeczeń, ta­
kich to wymaga. Dlatego chce

Uznanie dla górników
'Dokończenie ze str. 1'

Na zakładowej akademii w 
kopalni „Lenin” w Mysłowi- 
cach-Wesołej obecny był ho­
norowy członek jej załogi — 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

„BARBÓRKA"
W KONIŃSKJEM I PILSKIEM

Od piątku wieczora trwały 
w Konińskiem obchody doro­
cznego górniczego święta. Od 
były się akademie, w których 
udiział wzięli przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa. W 
aikademii kopalni „Konin” u_ 
czestnicżvł I sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Grabski, ząś 
w kopalni soli w Kłodaiw:e o~ 
becny był wojewoda koniński 
Henryk Kaźmierczak.

W uznaniu zasług za dobrą 
pracę wielu górników odzna­
czonych zostało wysokimi od- 
źnaczeniami państw owymi, re 
sortowymi i regionalnymi. Dr 
dery Sztandaru Pracy II kla­
sy otrzymali: z kooałni „Ko­
nin” — Jan Ambroży. Jan Ant 
kowiak. Ryszard Antkowiak, 
Zenon Kwieciński j Kazimierz 
Szymański, z „Kłodawy” — Jó

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna — 6 
stopni, maksymalna 0 stopni. 
Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 0 stopni, w Kaliszu —1 
stopień, w Koninie 0 stopni, w 
Lesznie —i stopnie, w Pile 1 sto­
pień; ciśnienie 767,4 mm.

Dzisiejszy serwis Informocujny 
opracowoł Andrzej Piechocki.

my, by stopniowo, tytułem 
próby, poczynając od przyszłe 
go roku, górnicy kopalń wę­
gla zaczęli przechodzić na czte 
robrygadowy system 'pracy, w 
którym od kilku już lat pra­
cują załogi szeregu innych za 
kładów.

W ciągu 33 i górą lat stwo­
rzyliśmy z górnictwa węglowe 
go nowoczesny przemysł naro 
dowy, zapewniając mu szeroką 
bazę materialną i zapewniając 
mu zaplecze naukowo-techni­
czne.

Chciałbym podkreślić wielką 
troskę z jaką otaczają górni­
ków nasze wojewódzkie organi 
zacje partyjne działające w 
rejonach górniczych.

Nadal wspólnie podejmować 
będziemy konkretne kroki ma 
jące na celu dalszą poprawę 
warunków pracy górniczych za 
łóg, dalszą poprawę warunków 
życia i bytu waszych rodzin, 
honorować i wyróżniać ludzi 
górniczego stanu, gdyż ^asługu 
ją oni na to. -zarabiając na to 
swoją trudną praca, którą wy 
konują z takim poświęceniem.

Stały wzrost zapotrzebowa­
nia na energie zwiazanv z roz 
wojem przemysłu, rolnictwa, 
budownictwa i transportu, a 
także wysoki i ciągle rosnacv 
poziom cen światowych na, su 
rowce energetyczne nakazuja 
troszczyć się o córa® leosze 
wykotrzvstanie węgla. Chodzi 
szczególnie o bardziej racjo­
nalna i oszczędna gospodarkę 
węglem. Chodzi towarzysze 
także o to. bv w coraz szer­
szym zakresie wykorzystywać 
węgiel jako cennv surowiec 
chemiczny. Musimy już dzi- 
s;aj myśleć o perspektywie. 
Musimy już dzisiaj przygoto­

zef Bąkowski, Władysław 
Chrzan, Józef Cieślak, Włady 
sław Gralak, Jan Kucia, Zyg- 
munt Wiśniewski. Krzywe Ka 
waierskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Czesław Mi- 
churski z kopalni „Konin” o- 
raz Włodzimierz Fagasi ńs-ki z 
„Kłodawy”. Wręczono poza ■ 
tym w kopalni „Konin” 22 Zło 
te, 18 Srebrnych i 31 Brązo­
wych Krzyży Zasługi. W ko­
palni „Kłodawa” Złote Krzyże 
Zasługi otrzymało 21 osób, 35 
Srebrne, 24 Brązowe. W Ko­
nińskich Zakładach Napraw­
czych odznaczono 2 osoby Zło 
tymi. 9 Srebrnymi i 5 Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi, (woj)

Z udziałem wojewódzkich 
władz politycznych i admini­
stracyjnych uroczyście obcho­
dzono w Pilskiem Dzień Gór­
nika.

W Pile świętowała ..Barbór­
kę” załoga Przedsiębtórstwa 
Poszukiwania Nafty i Gazu.

W uznaniu zasług grupie wy 
różntających się pracowników 
przyznano odznaczenia pań­
stwowe. resortowe, regional­
ne — województwa, pilskiego 
i szczecińskiego, a przodują­
cym w socjalistycznym współ

„Koziołki1*

1 n d e * s nr 35028 Tj-17

I LOSOWANIE
17, 24, 35, 43, 44
II LOSOWANIE

1, 6, 14, 22, 25 
Końcówka banderoli 96703

„Toto-lotek**
I LOSOWANIE

1, 2, 12, 39, 45, 49 (17)

II LOSOWANIE

6, 14, 25, 39, 46, 48 
Końcówka banderoli 9048 

wywać snę do tego, by węgiel 
stawał się właśnie tym surow 
cem, który nie tylko daje ener 
gie, nie tylko ogrzewa, ale ży­
wi, ale odziewa.

Węgiel, mówiliśmy o tvm 
już wielokirotnie, odegrał nie­
zmiernie ważna rolę w reali­
zacji strategii przyjętej na VI 
i Vli Zjeździe naszej partii. 
Dzięki wzrostowi wydobycia 
możliwe było zwiększenie eks 
portu węgla, co pozwoliło na 
zakup nowoczesnych urzą­
dzeń. maszyn i technologii.

Mimo ogromnego postępu 
jaki dokonany został w ciągu 
trzydziestu trzech lat władzy 
ludowej nie udało się do koń­
ca przezwyciężyć balastu orzo 
szłości. Dotyczy to zwłaszcza 
tak ważnych dziedzin gospo­
darki narodowej, jak rolnic­
two i infrastruktura, gdzie 
skutki dawnego zacofania da- 
ja znać o sobie szczególnie do 
tk':wie.

Przed niespełna siedmiu la­
ty partia nasza wespół ze 
wszystkimi patriotycznymi si­
łami naszego narodu podjęła 
wielkie dzieło przyspieszenia 
rozwoju kraju, dźwignięcia 
Polski wzwyż, umocnienia jej 
pozycji i siły. Osiągnęliśmy na 
teł drodze wiecei niż kiedy­
kolwiek w przeszłości. Ale na 
potkaliśmy też na przeszkody 
i trudności natury obiektyw­
nej. które musimy pokony- 
w’ać.

Wkład wszystkich polskich 
górników w dz>ło budowy so 
ci a list ocznej Polski jest ogro­
mny. Chce was zapewnię, że 
wasz trud bvł. jest i zawsze 
bed-zie w naszej Ojczyźnie 
otoczony najwyższym szacun­
kiem. (PAP) 

zawodu ict wie pracy inne wy­
różnienia i nagrody.

K u łmi na cy j nym punktem 
obchodów był koncert w Wo­
jewódzkim Domu Kultury, w 
którym zaprezentowały boga­
ty program artystyczny zes­
poły artystyczne pilskiego Ze 
społu Szkół Górnictwa Nafto­
wego.

W Wapnie na tradycyjnej 
„Barbórce” spotkała się zało­
ga byłej kopalni soli. Jak wia 
demo kopalnia ta została za­
lana i przestała istnieć, górni­
cy znaleźli prace w kopalni 
soli w Kłodawie oraz tworzo- 
nvch w Wapnie zakładach me 
chaniczinych branży górniczej. 
Wyróżniających sie górników 
odznaczono odznaczeniami 
państwo<wvmi, resortowymi i 
wojewódzkimi. W uznaniu za­
sług dla polskiego górnictwa 
Rada Państwa nadała dwa 
Ordery Sztandaru Pracy II 
klasy dla Kazimierza Pacho- 
wiaka — sztygara, aktualnie 
pracującego w kooałni w Kło­
dawie i Martena Pyski — gór 
nika. Wręczono także Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, oraz honorowe od­
znaki ..Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Pilskiego”.

(ryk-)

Konferencja w Moskwie

Temat - energetyka
W Moskwie zakończyła swe 

prace trzecia międzynarodowa 
konferencja na temat zasobów 
energetycznych^ zorganizowa. 
na przez Międzynarodowy In
s tytuł Stosowanej Analizy Sy 
stemowej.

Wzięli w nliej udział uczeni 
i specjaliści z 17 państw Eu­
ropy, Ameryki i Azji, w tym 
również delegacja polska.

• ' PAP

EKSCELENCJO!

Przybywa Pan do nas » 
Polski. Już samo to 
sprawia, że pańska wi­

zyta jest nam miła, gdyż imię 
Pańskiej ojczyzny przepełnia 
nasze serca uczuciami i wzru 
szeniami, jakie niewiele in­
nych imion mogłoby wzbu­
dzić.

Polska bowiem jest nam 
bardzo droga: i to nie tylko 
ze względu na osobiste wspom 
nienia, które nas z nią wiążą, 
wspomnienia, które — choć 
dotyczą niedługiego okresu w 
naszym życiu, okresu tak już 
zresztą od nas odległego — 
wciąż jeszcze pozostają nie 
mniej głębokie i nie mniej 
żywe.

W naszej pamięci żywy po- 
zostaje zwłaszcza obraz wiel­
kiej i pięknej Warszawy, War 
szawy naszej kapłańskiej mło 
dości. Niszcząca furia wojny 
przewaliła się nad nią, gasząc 
niezliczone życia ludzkie i nie 
pozostawiając w niej prawie 
kamienia na kamieniu. Jed­
nakże później wola ludu od­
budowy narodu polskiego — 
tak boleśnie dotkniętego, lecz 
nieugiętego, ani przez ten, ani 
inne trudne momenty swego 
tysiącletniego bytu narodowe­
go — sprawiła, że naród uznał 
?a punkt honoru uczynić 
wszystko, aby z prochów na 
nowo powstało to miasto, sym­
bol jego jedności i jego woli 
życia. Ktoś, kto dziś patrzy na 
to miasto, niemal nie może 
rozpoznać w nim dawnych ran. 
Ale to nie dlatego, by wymazać 
wspomnienia straszliwej woj_ 
ny, a przede wszystkim ostrze­
żenia, jakie z niej płyną, lecz 

aby potwierdzić ciągłość historii 
tkwiącej korzeniami w stu­
leciach i skierowanej ku 
przyszłości, ciągłość, której 
nie zdołają przerwać nawet 
najburzliwsze wydarzenia 4 
którą Polska pragnie zacho­
wać, pozostając wierna swo­
jej własnej tożsamości narodo 
wej.

I to jest, Ekscelencjo, drugi 
powód, który sprawia, że Pol 
ska jest krajem tak nam dro^ 
gim, historia Polski bowiem 
— począwszy, od swego zara­
nia — jest głęboko przepojona 
chrześcijaństwem. A również 
i dlatego, że naród polski 
trwale zachowywał najściślej­
sze więzy ze Stolicą Apostol­
ską, która z tak wielu powo­
dów pozostaje mu wdzięczna, 
i która ze swej strony pragnie 
okazać mu zawsze swoją szcze 
rą i uczynną przyjaźń.

Jeszcze dzisiaj stosunek do 
Kościoła katolickiego oraz do 
Stolicy Apostolskiej — stano­
wi jedną z cech charakterysty 
cznych życia polskiego, jak 
Pan, Ekscelencjo, wspominał 
o tym niejednokrotnie, wyraża 
jąc życzenie, aby stawał się 
coraz bardziej poprawny i kon 
strulktywny dla dobra całej 
wspólnoty narodowej.

Sądzimy, iż możemy ze spo 
kojem stwierdzić, że w mile­
nijnych dziejach Pańskiego 
kraju znaczonych tak zmien­
nymi i często trudnymi kole­
jami losu, działalność Kościoła 
katolickiego rozwijała się nie. 
zmiennie w sensie pozytyw­
nym w interesie narodu — 
również poza dziedziną ściśle 
religijną w szczególności w 
dziedzinie kulturalnej i kształ 
towania hartu moralnego na­
rodu. który potrafił pozostać 
dumny i szlachetny również 
w chwilach swych najtrudniej 
szych doświadczeń

Jesteśmy przekonani, iż mo­
żemy wyrazić szczere zapew­
nienie, że również dzisiaj Koś­
ciół jest gotów wnieść do spo. 
łeczeństwa, polskiego swój po­
zytywny wkład. Tatkie jest je. 
go pragnienie i takie je­
go szczególne uzdolnienie, 
przede wszystkim gdy chodzi 
o wychowanie w poszanowa­
niu wartości moralnych, a 
wśród nich tych wartości, któ­
re dotyczą etyki społecznej 
oraz ofiarności we współdzia­
łaniu dla wspólnego dobra, w 
pracy i wolnym osobistym za­
angażowaniu się na rzecz praw 
dziwego i pełnego rozwoju kra 
ju.

Zostaliśmy poinformowani, 
o inicjatywach jakie podej­
muje Pan dla opieki nad ro­
dziną, również poprzez tro­
skę o rozwój budownictwa 
mieszkaniowego dla młodych 
małżeństw, a także o przed­
stawionych przez Pana zamie­
rzeniach, dotyczących podnie­
sienia poziomu moralnego mło 
dzieży. To uznanie, jakie oka. 
zujc Panu również Kościół w 
Polsce, oznacza zarazem prag 
nienie poparcia podobnych wy 
siłków, które odpowiadają 
naszym głębokim troskom oraz 
troskom hierarchii Pańskiego 
kraju.

Kościół katolicki nie prosi 
o przywileje dla siebie, lecz 
jedynie o prawo pozostawania 
sobą i o to, aby mógł bez 
przeszkód rozwijać sobie wła. 
ściwą działalność, zgodnie ze 
swą istotą i ze swoją misją. O 
tym wszystkim mieliśmy oka­
zję pomówić w sposób bar­
dziej konkretny podczas roz­
mowy z Waszą Ekscelencją, 
rozmowy która dała nam moż 
liwość przystąpienia wspólnie 
do oceny problemów, dotyczą 
cych życia , narodów oraz do 
podkreślenia pozytywnego roz 
woju stosunków pomiędzy Sto 
licą Apostolską a Polską. Wy­
raziliśmy w toku tej rozmo­
wy życzenie oraz — z naszej 
strony — pragnienie współnra 
cy, ażeby w klimacie nacecho 
wanym zaufaniem stosunków 
między Kościołem i Państwem 
oraz prz>r uznaniu właściwych 
zadań i misji Kościoła we 
współczesnej rzeczywistości 
kraju, działać na rzecz tej 
„jedności Polaków w dziele 
budowania pomyślności Pol_ 
skier Rzeczypospolitej LudoZ 
wej”, co jest również życze­
niem Episkopatu.

Tylko w ten zresztą sposób 
Kościół będzie w stanie peł­
niej wnosić ów wkład, który 
pragnie dać i którego oczeku­
je się od niego. Wkład, który 
będzie miał tym większe per­
spektywy, by okazać się sku­
tecznym, im lepsze zaistnieją 
inne jeszcze warunki, sprzyja 
jące wysokiemu poziomowi 
moralnemu społeczeństwa, po­
cząwszy od wychowania i 
kształtowania młodzieży w 
szkołach i instytucjach pań­
stwowych, aż po warunki śro­
dowiskowe i sytuacje społecz­
no-gospodarcze kraju i jego 
ludności. Z całego serca wyra 
żamy życzenie, aby trudności 
napotykane w tej dziedzinie zo 
stały szybko i w sposób zado­
walający przezwyciężone, dla 
dobra narodu polskiego.

Polska dostatnia i szczęśliwa 
leży również w interesie po­
koju i dobrej współpracy mię­
dzy narodami Europy.

Z wdzięcznością przyjmuje­
my te wyrazy uznania, jakie ze 
chciał Pan, Ekscelencjo, wypo 
wiedzieć pod adresem dzieła, 
rozwijanego przez Stolicę Apó 
stolską i przez nas osobiście 
w służbie pokoju w Europie i 
na świecie. Ponieważ dzieło 
to odpowiada głębokiemu prze

konaniu o obowiązku, jaki na 
kłada na nas samo nasze po­
słannictwo. obowiązku odmień 
nego lecz nieodłącznego od te­
go, który zobowiązuje nas do 
służby kościołowi katolickie­
mu, sprawie religii i ludzkim 
prawom jednostek i narodów. 
Dlatego niestrudzenie zabiegać 
będziemy nadal i zawsze tak, 
jak najlepiej pozwolą na to 
nasze możliwości, ażeby na 
czas przeciwdziałać konfliktom 
między narodami, lub by kon­
flikty te znalazły sprawiedli­
we rozwiązanie, by zapewnić i 
udoskonalić niezbędne pod­
stawy pokojowego współżycia 
między krajami i kontynenta­
mi. Wśród nich niepośled­
nie znaczenie mają bar­
dziej sprawiedliwy świato­
wy ład gospodarczy; porzuce­
nie wyścigu coraz groźniej­
szych zbrojeń, również w dzie 
dżinie jądrowej, jako przygo­
towanie do stopniowego i 
zrównoważonego rozbrojenia; 
rozwój coraz lepszych stosun­
ków gospodarczych, kultural­
nych i ludzkich między naro­
dami, jednostkami i grupami 
stowarzyszonymi.

W tej perspektywie Stolica 
Apostolska wyraziła swoje po 
parcie i wniosła swój bezpo­
średni wkład do Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, obecnie zaś jest 
głęboko zainteresowana tym, 
żeby cały Akt Końcowy konfe­
rencji — w różnych swoich 
częściach, które tworzą umie­
jętnie wyważoną całość i z 
których żadna nie może być 
bez powodu niedoceniana — 
doczekał się integralnej i wier 
nej realizacji ze strony wszy­
stkich sygnatariuszy. Kiedy 
patrzymy na przeszło dwa la­
ta, jakie upłynęły od podpisa­
nia aktu oraz na blaski i cie­
nie w jego praktycznym stoso­
waniu, wyda je się nam rzeczą 
nie mniej konieczną obrócić 
wzrok i skierować zaangażo­
wanie ku przyszłości, tak, aby 
rezultaty Helsinek coraz lepiej 
rozwijały dynamiczny poten­
cjał, jaki zawarła w nich wola 
i wizja polityczna uczestników 
konferencji.

Liczymy bardzo na wkład 
Polski w sprawę pokoju i do­
brej harmonii międzynarodo­
wej. Położone między Wscho­
dem i Zachodem, jej szerokie 
równiny zbyt często były po­
lem krwawych walk. Zbyt czę 
sto — a myślimy zwłaszcza o 
ostatnim wielkim konflikcie 
~ jej szlachetne pokolenia mu 
siały przez to dotkliwie cier­
pieć. Oświęcim pozostaje sym­
bolem tej tragedii i agresji, 
która ją wywołała. Przeto sa­
ma historia zda je się gwaran­
tować, że Polska będzie prag­
nęła być zawsze — czego wa­
sza Ekscelencja zechciala nam 
dać nowe, uroczyste potwier­
dzenie — czynnikiem pokoju 
oraz pomostem zbliżenia i po­
rozumienia a nic teatrem zma­
gań.

Czyż moglibyśmy zakończyć 
Ekscelencjo, piękniejszym ży­
czeniem dla kraju i dla naro­
du, które są tak bliskie nasze 
mu sercu?

Niech Bóg błogosławi Pol­
sce, aby była zawsze kwitną­
ca i szczęśliwa, w wierności 
swoim tradycjom, które nas 
tak bardzo z nią łączą, i w 
zaangażowaniu na rzecz przy 
szłości, w której towarzyszą 
jej nasze życzenia.

Proszę Ekscelencjo, o przy- 
życzeń wszelkiego dobra, 
ferujemy również dla 

bańskiej małżonki i dla wszy­
stkich, którzy Panu towarzy­szą.
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w 1978 roku

Rolnictwo zapowiada zwiększenie 
produkcji i dostaw artykułów żywnościowych
Po trzech kolejnych ła­

tach słabszego urodzaju 
i bardzo trudnych wa­

runkach atmosferycznych, w 
tym roku — rolnicy i specjali 
ści rolni liczą, że przyszły 
rok będzie dla rolnictwa ko­
rzystniejszy. Tak już bowiem 
bywa w rolnictwie, że po 2 — 
3 latach nieurodzaju następu­
ją zwykle lata sprzyjające pro 
dukcji rolnej, co przy wzmo­
żonym wysiłku samych rolni­
ków oraz zwiększonej pomocy 
ze strony państwa powinno 
w roku przyszłym dać oczeki­
wane rezultaty w produkcji 
rolnej. Rolnictwo zapowia­
da więc w roku przy­
szłym znaczne zwiększenie 
produkcji globalnej oraz do­
staw produktów żywnościo­
wych na zaopatrzenie ryn­
ku i wszystko wskazuje na to 
że dotrzyma słowa.

Istnieje bowiem niemal po­
wszechne zainteresowanie roi 
nilków intensyfikacja produk­
cji w ogóle, a towarowej w 
szczególności. Zainteresowa­
nie to — po przyjęciu przez 
Sejm ustawy o zaopatrzenia

„Belgrad - 77“

Szkic dokumentu końcowego
Wyjątkowo długie — ponad 

3.5 godziny — i niezwykle o- 
żywione było piątkowe posie­
dzenie plenarne w Belgradzie. 
Wystąpiło na nim ogółem — 
24 mówców.

Posiedzenie ■ rozpoczęło się 
od wystąpienia przewodniczą­
cego delegacji polskiej, amb. 
Mariana Dóbr osielski eg o, któ 
ry zajął się głównie propozy­
cjami złożonymi w zakresie 
kultury i oświaty. W tej dzie 
dżinie złożono na spotkaniu bel 
gradzkim 17 propozycji, eo 
świadczy o poważnym podej­
ściu do tej problematyki, o 
randze, jaka przypada jej w

Pamięci profesora i 
L. Zabrockiego
W poznańskim Collegium 

Novum U AM 2 grudma br. 
odbyła się sesja naukowa po­
święcona dorobkowi nauko­
wemu profesora Ludwika Za­
brockiego. wybitnego języko­
znawcy. Organizatorami sesji 
były: Komisja Neofilotlogiczna 
Oddziału Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu oraz Ko­
mis j a Językoznawcza Poznań 
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk.

Prof. dr hab. Ludwik Za­
brocki był dyrektorem Insty­
tutu Językoznawstwa UAM, 
przewodn i czącym K orni tet u 
Neofilologicznego PAN. Był 
autorem około 150 prac nau­
kowych z dziedziny języko­
znawstwa (ponad 50 z nich 
traktowało o dydaktyce nau­
czania języków obcycih). Osiąg 
nięcia naukowe zmarłego 8 
października 1977 r. prof. L. 
Zabrockiego m. in. w zakre­
sie opracowania cybernetycz­
nych modeli komunikacji ję­
zykowej, zostały uhonorowa­
ne wpisąniem do „Księgi Cży 
nów i Osiągnięć Nauki Pol­
skiej”. (bran)

Obradował Komitet 
Ministrów Obrony

W dniach cd 29 listopada do 
2 grudnia br. odbyło się w Bu 
dapeszcie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
państw — stron Układu War 
szawskiego.

W posiedzeniu uczestniczyli 
ministrowie obrony państw — 
stron Układu Warszawskiego, 
naczelny dowódca i szef szta 
bu Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych.

Komitet rozpatrzył niektó­
re zagadnienia stanu i bieżą­
cej działalności Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych oraz przyjął uz 
godnione uchwały.

Przewodniczących delegacj1 
przyjął I sekretarz KC WSPR 
— Janos Kadar. (iPAP) 

emerytalnym rolników i ich 
rodzin — wyraźnie wzrosło. 
Wyraża się ono m. im. zaku­
pem ziemi, powiększeniem już 
jesienią br.. mimo trudnych 
warunków atmosferycznych, 
obszaru zasiewów zbóż ozi­
mych (o około 90 000 ha w po 
równaniu z ubiegłym rokiem) 
oraz wzrastająca tendencją 
rozwoju produkcji zwierzęcej. 
Utrzymujący się nadal wyso­
ki popyt na prosięta i warchla 
ki. dalszy spadek uboju cie­
ląt oraz wysokie ceny na kro 
wy i .jałowice w obrotach po­
między rolnikami dowodzą, 
że podobnie jak gospodarstwa 
uspołecznione również więk­
szość rolników indywidual­
nych nastawia się na zwięk­
szenie w roku przyszłym po­
głowia bydła, trzody chlew­
nej, owiec, a także drobiu. 
Przy wvższycti niż w minio­
nym roku gospodarczym zaso 
bach pasz własnych w gospo­
darstwach rolnych (o około 
580 000 ton) oraz zwiększo­
nych przez państwo w bieżą­
cym roku gospodarczym do­
stawach przemysłowych pasz

procesie współpracy między 
państwami o różnych syste­
mach społecznych.

Piroblema tytka ta stanowiła 
również przedmiot wystąpie­
nia przewodniczącego delega. 
cjl radzieckiej, amfo. J. Wo 
Toncowa, który wyraził pozy­
tywną opinię o w.ieiu propo- 
zycj ach.

W czasie piątkowego posie­
dzenia plenarnego przedstawi 
ciel Francji przedstawił szkic 
dokumentu końcowego spotka 
nia „Belgrad — 77”. Jest to 
próba usystematyzowania fak 
tów, ocen i wyników spotka­
nia. (PAP)

Problem Berlina Zachodniego
Odpowiedź rządu RFN

W Bundestagu ogłoszona zosta­
ła interpelacja w sprawie oświad 
cienia,, jakie złożył kanclera RFN, 
Helmut Schmidt 3 października w 
Berlinie Zachodnim. Kanclerz 
Schmidt powiedział wówczas, że 
Berlin Zachodni „nie jest częścią 
składową Republiki Federalnej”.

Takie stanowisko szefa rządu 
RFN w sprawie Berlina Zachod­
niego spotkało się z atakami ze 
strony opozycyjnych partii CDU 
i CSU.

Rząd RFN w swej odpowiedzi 
na interpelację parlamentarną po 
wałuje się na porozumienie czte­
rostronne z 1971 r. w sprawie Ber 
lina Zachodniego, które stwier­
dza, że Berlin Zachodni „nie po­
winien być traktowany jako ob­
szar Republiki Federalnej”. Rząd 
RFN „nie chce dawać powodu do 
powątpiewania w jego zamiar res 
peklowania tych postanowień, 
które podjęli sojusznicy w odnie­
sieniu do Berlina Zachodniego” 
— głosi odpowiedź na interpela­
cję. (PAP) 

Pzed rokiem obiegła Pol­
skę wieść o opracowa­
niu przez dr. Wincente­

go Więckowskiego z Poznania 
nowej metody tuczenia świń 
serwatką. Rewelację tę prze­
kazywały prasa, radio i tele­
wizja. „Głos Wielkopolski” na 
leżał do pierwszych informa­
torów o tym eksperymencie, 
publikując 27 stycznia br. w 
cyklu „Nauka a śpiżarnia” ar­
tykuł pt. „Mięso z serwatki? 
Tak!”. Sprawa ta wywołała 
wiele kontrowersji. Doświad­
czeni hodowcy, hołdujący tra­
dycyjnym sposobom żywienia 
zwierząt, sceptycznie odnieśli 
się do warunków, które mu­
szą towarzyszyć nowej meto­
dzie. jak również niedowierza 
li, iż serwatka z minimalnym 
dodatkiem paszy treściwej mo 
że dać odpowiednie przyrosty 
trzody chlewnej.

Oryginalnością tego pomy­
słu zainteresował się poznań­
ski oddział POSTEOR-u — 
Przedsiębiorstwa -Wdrażania i 
Upowszechniania Postępu 
Technicznego, pełniący funk­
cję „śruby”, łączącej naukę z

treściwych do 9 300 000 ton, 
czyli o około 2 200 000 ton. 
jest szansa powiększenia w 
przyszłym roku pogłowia trzo 
dy chlewnej do 21 min sztuk 
a bydła do ponad 13 min 
sztuk.

Intensyfikacji produkcji rolnej 
sprzyjać będzie dalszy szybszy roz 
wój specjalizacji i kooperacji oraz 
chłopskich zespołów produkcyj-, 
nych.

Wysiłki rolników wsparte będ.ą 
zwiększoną pomocą państwa m. 
in. w postaci wyższych pod przy­
szłoroczne zbiory dostaw nawo­
zów mineralnych o ponad 22 kg w 
czystym składniku w przeliczeniu 
na 1 ha, oraz wapna nawozowego 
o około 22 procent. Powinno to za 
pewnie znaczny wzrost plonów 
wszystkich roślin uprawnych.

Rezultatem przedsięwzięć produ 
centów rolnych i pomocy ze stro­
ny państwa powinien być w roku 
przyszłym przeszło 8-procentowy 
wzrost globalnej produkcji rolnej, 
w tym produkcji roślinnej o prze 
szło 12 procent, a zwierzęcej o 
ponad 4 procent. Uzyskanie takie­
go wzrostu produkcji rolnej po­
winno zapewnić poprawę zaopa­
trzenia w mięso i jego przetwory 
oraz pełne zaspokojenie zapotrze 
howania rynku na podstawowe pro 
dukty mleczarskie i drobiarskie.

Umocnienie odprężenia 
tematem debaty w ONZ

Komitet Polityczny sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych kontynu­
uje debatę nad zasadą nie sto­
sowania siły w stosunkach mię 
dzynarodowych, umocnieniem 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraz pogłębieniem i kon 
solidacją odprężenia międzyna 
rodowego. Projekty dokumen­
tów w tych sprawach zostały 
ogłoszone przez Związek Ra­
dziecki.

Przemawiając w czasie dęba 
ty, przedstawiciel Polski. Sta­
nisław Pawlak, stwierdził, że 
mimo utrzymujących się na­
pięć lokalnych i nie rozwiąza­
nych konfliktów, wysiłki na 
rzecz umocnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego przy­
czyniają się do pogłębienia i 
konsolidacji procesów odprę­
żeniowych.

O aktywnym zaangażowa­
niu Polski w dialog i współ­
pracę z wieloma krajami 
świata świadczą niedawne wy 
miany wizyt państwowych mie 
dzy przvwódcami Polski i Frań 
cji, RFN, Iranu, Nigerii oraz 
ostatnia wizyta I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka 
we Włoszech i zapowiedziana 
na koniec grudnia wizyta pre­
zydenta Cartera w Warsza­
wie.

Polska zawsze popierała wszy 
stkie konstruktywne inicjaty­
wy pokojowe i rozbrojeniowe. 
Wśród inicjatyw zmierzają­
cych do umocnienia bezpie­
czeństwa między narodowego w 
skali światowei szczególne zna 
ozenie mają radzieckie propo­
zycje. m. in. w sprawie za­
warcia świiatoweso układu o 
nie stosowaniu siłv w stosun­
kach międzynarodowych.

PAP

Powodzenie metody „tropik”
praktyką. W sytuacji, gdy wy­
stępują braki paszowe, hamu­
jące rozwój hodowli, gdy nie­
ustannie szuka się rezerw pa 
szowych a istnieje przy tym 
w kraju ogromne, nie doce­
nione i nie wykorzystane źró­
dło paszy, jakim jest serwat­
ka nie sposób było przejść 
nad tą sprawą obojętnie. Jak 
obliczano, mleczarnie dyspo­
nują obecnie w Polsce około 
3 miliardami litrów tego 
ubocznego produktu mleczar­
skiego, a tylko nieznaczna je­
go część jest spożytkowana. 
Pozostała stanowi poważny 
problem; z odprowadzaniem 
jej do rzek czy jezior wiąże 
się konieczność budowy 

oczyszczalni ścieków. Serwat­
ka niejednokrotnie była już 
przyczyną zatrucia wód.

Artykuły prasowe, audycje 
radiowe i telewizyjne przyczy 
niły się do większego zainte­
resowania tą nową metodą

Turbiny 
z „ZAMECH^u 

Elbląski „ZAMECH" specjalizuje 
się w produkcji takich podstawo­
wych asortymentów, jak: turbi­
ny porowe, przekładnie zębate 
oraz wyposażenie okrętowe. W 
tym roku zakład ten dostarczy 
m. in. 21 turbin energetycznych. 
Wyroby „ZAMECH-u" są także 
eksportowane do wielu krajów.

Na zdjęciu: montaż 215-mega- 
watowej turbiny dla Turcji

CAF — fot. — Uklejewskti

Za rok Narodowy Spis Powszechny

Próba fotografii
Rozmowa z Janem Bielcem, dyrektorem Biura Spisów 

Głównego Urzędu Statystycznego

— Panie dyrektorze, zgodnie 
z zaleceniami międzynarodo­
wymi (m. in. ONZ), a także z 
naszą wewnętrzną tradycją 
— spisy powszechne przepro­
wadza się co 10 lat. Przyspie­
szamy ten cykl o 2 lata. Dla­
czego?

— Z jednego zasadniczego 
powodu: trzeba usprawnić
sterowanie gospodarką naro­
dową. Od dawna już planiści 
narzekali, że przy opracowy­
waniu planu 5-letniego rozoo 
czynającego nową dekadę — 
muszą korzystać z nieaktual­
nych danych statystycznych. 
Ten brak odczuwają szczegól­
nie dotkliwie gospodarze no­
wych jednostek administracyj 
nych — województw i gmin. 
Stąd ubiegłom oczna decyzja 
rządu w sprawie przeprowa­
dzenia Narodowego Spisu Po 
wszechnego w grudniu 1978 r.

— Spis powszechny poprze­
dzany jest zazwyczaj spisem 
próbnym...

—, Tak. spis próbny odbę­
dzie się w dniach 7 — 13 grud 
nia tego roku, dokładnie we­
dług tych samych zasad, 
spis powszechny, będzie rmal 
jedynie skromniejszy zasięg 
tetrytoriailny.

— Jeśli wszystko ma być 
tak samo, to czy próba jest 
konieczna?

— Tak, i to z kilku wzglę­
dów. Po pierwsze — Narodo­
wy Spis Powszechny to kolo­
salne przedsięwzięcie orga­
nizacyjne, które musi być 
sprawnie przeprowadzone w 
bardzo krótkim czasie, bo za­
ledwie w kilkanaście dni. To 
wymaga próby. Po drugie — 
sprawdzenia wymaga tematy­
ka pytań, iefi sformułowanie 
oraz rozmaite rozwiązania me 
todologiczne i techniczne spi­
su. Po trzecie — dzięki spi­
sowi próbnemu — przeszkoli 
my praktycznie (niezależnie 
od szkolenia teoretycznego) o- 
koło 2 tysiące osób, które przv 
spisie powszechnym będą sta 
nowić bardzo cenny, spraw­
ny aktyw. Po czwarte wresz 
cie — dzięki zebranemu ma­
teriałowi liczbowemu będzie­
my mogli skontrolować i 
ewentualnie poprawić nie­
zwykle skomplikowany pro­

tuczu. Chów trzody tym sy­
stemem zapoczątkował do­
świadczalnie Kombinat RSP 
Nowy Świat w woj. kaliskim. 
Zwierzęta chowały się zdro­
wo, przybierały na wadze a 
Instytut Kształtowania Środo 
wiska oraz Okręgowa Stacja 
Chemiczno-Rolnicza stwier­
dziły wysoką wartość gnojo­
wicy z tej tuczami i brak 
szkodliwego oddziaływania na 
naturalne środowisl czło­

wieka. POSTEOR podjął więc 
starania o pozyskanie produ­
centa montażu konstrukcji no 
wych chlewni: na minionych 
49 Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich zaprezen­
tował materiały informacyjne 
o nowej metodzie „tropik”: 
zaczęli się zgłaszać inwesto­
rzy. Pierwsze, prace montażo­
we przy nowych chlewniach 
ruszyły w Kaźmierzu oraz 
przy mleczarni w Jerce Ko 
ściana, później podjęła je Pań

gram przetwarzania danych.
— W jakich miejscowoś­

ciach będziemy w najbliż­
szych dniach oczekiwać rąch 
mistrzów spisowych?

— Spis próbny postanowiliś 
my przeprowadzić tylko w no 
wych województwach, żeby 
przy okazji ocenić -sprawność 
działania nowych wojewódz­
kich urzędów statystycznych, 
a także tamtejszych władz ad 
ministracyjnych. Wybraliśmy 
19 miast, gmin i miast-gmin 
w tyluż województwach: Są 
to: Brwinów (woj. stołeczne) 
Parczew (bialskopodlaskie) 
Oświęcim (bielskie). Pawon­
ków (częstochowskie). Sztuto­
wo (elbląskie). Nowogródek Po 
morski (gorzowskie); Kowary 
(jeleniogórskie), Pyzdry (ko­
nińskie), Głogów (legnickie), 
Goniądz (łomżyńskie), Buko­
wina Tatrzańska (nowosąde­
ckie). Chorzele (ostrołęckie), 
Sulejów' (piotrkowskie). Pią­
tek (płockie). Dynów (orzemy 
.skie). Czarne (słupskie), Ha­
rasiuki (tarnobrzeskie). Marc? 
nowice (wałbrzyskie) oraz Ko 

co\ neck (wrocławskie). Łącznie 
próba obejmie około 200 ty- 
sięcY ludzi. Każdą rodzinę 
rachmistrz snisowv odwiedzi 
dwukrotnie .Raz w celu uzgod 
nienia terminu wizv.tv i po­
tem już z formularzem-spiso 
wym. Czeka tvch ludzi ciężka 
praca społeczna, co też rńa 
swoje znaczenie.

— To prawda, praca jest 
ciężka. Byłem kiedyś rachmi­
strzem spisowym. Szczerze 
mówiąc. zgubiłbvm się w tym 
kompletnie. gdvby mc svmna 
tvcniy stosunek ludzi do 
mnie....

— Wierzę nąnn. Bez snołecz 
nej życzliwości spis byłby nie 
d’o przeprowadzenia. Trzeba 
dużej kultury i mądrości, by 
odpowiadać na pytania, w 
pełni anonimowe wprawdzie, 
ale orzec;eż zadawane nrzez 
obcego człowieka. Formularze 
spisowe nie zawierała jednak 
żadnych pytań dotyczących 
kwestii stricte prywatnych 
lub intymnych. Interesują nas 
sprawy mieszkaniowe — waż 
ne w prognozowaniu i prn-iek 
trwaniu polityki w tei dzia­
dzinie — oraz takie, które do

stwowa Stadnina Koni w Pę­
powie. Zgłoszenie na budowę 
nowych chlewni typu „tropik” 
wpłynęło z Rolniczej Spódziel 
ni Produkcyjnej w Brzozowej 
Gaci (woj. opolskie), która do 
celowo zamierza tam wprowa 
dzić 1500 sztuk warchlaków.

Niedawno zakończył się 
pierwszy cykl tuczu w Jerce 
(woj. leszczyńskie). Chlewnia 
ta, należąca do Zakładu Mle­
czarskiego w Kościanie, zano­
towała wysokie przyrosty 
dzienne poszczególnych sztuk, 
dochodzące do 1 kg. Toteż 220 
świń ustąpiło już miejsca do 
tuczu następnym warchlakom. 
Instytut Przemysłu Mięsnego 
wysoko ocenił wartość mięsa. 
W całym cyklu produkcyjnym 
nie zanotowano upadków, a 
warchlaki sprowadzane do ho 
dowli z różnych źródeł — na­
wet słabsze sztuki — w cie­
plarnianych warunkach nabie 
rały dobrej kondycji. Przewi­

tycza wykształcenia, zawodu, 
pracy, stanu rodzinnego. Nie 
wielka tylko część mieszkań­
ców (10 procent) pytać będą 
rachmistrze o sprawy, które 
pozwolą nam dokładniej wej­
rzeć w problemy migracji, a 
więc w zjawisko znamienne 
dla naszej rzeczywistości spo 
łeczino - gospodarczej ale od 
strony statystycznej mało 
zbadane. Znajomość pewnych 
prawid łowości m igr acy jn yeti
(mam na myśli migrację sta­
ła i tak zwana wahadłową, 
czyli dojazdy do pracy £ 
szkół) ma ogromne znaczenie 

. w konstruowaniu właściwej 
polityki oświatowej, zatrud­
nieniowej. kulturalnej, urba­
nistycznej itd.

— Wspomniał pan o urbani 
styce... Zastanawiam się nad 
sprawnością przeprowadzenia 
spisu, kiedy uświadamiam so 
bie. jaki nieład panuje w na 
szej gospodarce przestrzen­
nej. O ile wiem, w Krakowie 
w ubiegłym roku około 400 
ulic nie miało w ogóle naz­
wy!

— Poruszył pan bardzo waż 
nr problem. W naszych mia­
stach jest' wiele ulic bez na­
zwy, w każdej większej aglo 
meracji znajduje sie po kilka 
ulic o tej samej nazwie, a w 
numeracji posesji, zwłaszcza 
na wsi. panuie spoty galima­
tias. W tej chwili prowadzo­
na jest — na wniosek GUS 
— wielka akcja porządkująca 
te sprawv.

— O ile pamiętam, wyniki 
ponrzedmego snisu opracowy­
wano 3 lata, czyli mówiąc de 
likatn;e — nie najkrócej...

— To prawda, ale nowoczes 
ność nie zatrzymała się przed 
wejściem dn gmachu GUS. 
Jesteśmy dziś znacznie lepiej 
wvnosażeni w elektronikę i 
technikę. Obiecu ie. że w pół 
tora roku po NSP będzie pan 
miał dostęp do datnvch, uzy­
skanych podczas spiu. Do­
dam. że opracowania beda lep 
sze — wszechstronniejsze i 
czyte^ejsze

— To brzmi zachęcająco. 
Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
TOMASZ JEZIORAŃSKI

duje się iż w ciągu roku pro­
wadzić się będzie w takiej 
chlewni 3 cykle produkcyjne, 
a wykorzystaną zostanie do 
tuczu tylko jedną trzecia 
część serwatki, którą dyspo­
nuje mleczarnia. Rezerwy pa­
szowe są więc jeszcze duże i 
warto, by zainteresowali się 
nimi okoliczni rolnicy. Koszt 
budowy chlewni typu „tropik” 
amortyzuje się całkowicie w 
ciągu 3 lat.

Ważne jest, iż sprawa w 
ogóle „chwyciła! Nową me­
todą interesują się wojewódz­
twa piotrkowskie, lubelskie, 
opolskie. Do końca bieżącego 
roku ma powstać w Polsce 6 
tuczami „tropik”. POSTEOR 
nie ustaje w popularyzowaniu 
tej metody, pozwalającej za­
gospodarować niedocenianą 
serwatkę. W roku 1980 mieć 
jej będziemy w kraju 6 miliar 
dów litrów. Można na niej wy 
hodować tyle świń, ile braku­
je do wyrównania bilansu te­
go pogłowia!

ł

ZOFIA DOHNKE
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Sabiny

Słońce: 7.48—15.40

Konin w roli stolicy województwa <

Zwiększone możliwości i dokonaniag TEATRY 3
Nieczynne.

I kii™ 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Przepra­

szam, czy tu biją?” i „Trędowa­
ta”; Noteć: „Szał".

GNIEZNO Lech „Miłość w 
deszczu"; Poionia: „Niewinni o 
brudnych rękach”.

JAROCIN: „Szał" i „Gang Ol 
sena na szlaku".

KALISZ Kosmos: „Czy zabiła?”; 
Oaza: „Omen”; Stylowe: „Mistrz 
rewolweru”; Syrena: „Tędy wróg 
nie przejdzie” i „Karino” cz. I 
i II.

KOŁO: „Zdjęcia próbne" i 
„Doktor Judym”.

KONIN Górnik: „Sprawa Gor- 
gonowej” cz. 1 i II; Centrum: 
„Con amore”.

KOŚCIAN; „Przepustka dla ma 
rynarza”.

LESZNO: „Omen”.
OSTRO W Roma: „Noc nad Chi 

le”; Słońce: „Za mostem”.
PIŁA Iskra: „Tajemnica".
PLESZEW: „Maratończyk” 1

„W gwiezdnym pyle”.
ŚREM Słonko: „Pocałunki z 

Hongkongu”.
TRZCIANKA: „Cenny depozyt”.
TUREK: „Wzgórze Zelengory".
WALCZ: „Szkarłatny pirat”.
ZŁOTO W: „Każdy umiera w 

samotności” i „Wielka podróż 
Bolka i Lolka”.

g RADIO ~J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. I i II (jęz. 
polski): „Władca czarnych kory­
tarzy”; 9.30 Koncert ork. ludo­
wych; 10.08 Tańce kompozytorów 
polskich; 10.30 ,;czarne skrzydła" 
— pow.; 10.4(1 Z nagrań ork. O. 
Lungstrema; 11.15 Wiązanka pol­
skich melodii z Kielc: 11.30 Szcze 
cin na muz. antenie; 12.45 Rolni 
czy kwadrans; 13.05 Gra Zespół 
„Baszta”; 13.15 Dom i my; 13.35 
Wieś tańczy i .śpiewa; 14 Studio 
„Gama”; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.05 Huta Katowice — ma 
głos; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka d.c.; 18.33 Przebo 
je z Interstudia; 19.15 Kiermasz 
piosenki polskiej; 19.40 Scena i 
film; 20.05 Naukowcy rolnikom; 
20.35 Koncert życzeń; 21.15 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Historia, sem. 1: „Książęcy tes 
tament”; 21.30 Z archiwum jaz­
zu; 22.23 Gra Stan Getz; 22.30 Pro 
pt-nujemy i zapraszamy; 22.15 
Mińirecital H. Frąckowiak; 23.15 
Koncert z nagrań Zespołu Kanie 
ralistów Filharmonii Narodowej.

Wiadęmości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM 11: 8. Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.10 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Czarna komoda” — pow.; 10.20 
Konc. fortep. D-dur ma lewą rę­
kę; 10.40 Sprawy rodzinne — 
„Gdy matka oskarża"; 11 III So­
nata A-dur op. 69 na wiolonczelę 
i fortepian Beethovena; 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność — po-- 
rady praktyczne • dla kobiet; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Leśna 
Dąbrowa" — fragm. pow.; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 Kie 
lecka Kapela z Wysokiej; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 — Chór PR i TV 
w Krakowie; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14 25 Muz. Vivaldie- 
go; 15.10 Pieśni Duparca i Poulen- 
ca śpiewa L. Devos; 15.30 Studio 
Plus — program dla dziewcząt t 
chłopców; 16.10 Muz. polska ubie­
głego stulecia: 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Śpiewają chóry amatorskie; 17.20 
Notatnik kulturalny; 17.30 Portre­
ty pisarzy — Tibor Dery; 18 Re­
pertuar muzyczny człowieka kul­
turalnego — Kwartet smyczkowy 
C. Debussy’ego: 18,40 „Stal na 
wagę... stali”; 19 F. Liszt: „Ham­
let” — poemat, symf. nr 10 w/g 
Szekspira; 19.15 Ekonomia ną co 
dzień; 19.30 Recital z nagrań E. 
Schwarzkopf; 20 Len roślina opła­
calna; 20.15 PKO Twój bank, 
Twój doradca: 20.20 „Tristan i 
Izolda” — ,R. Wagnera — histo­
ryczne. nagrania dzieł operowych; 
21.40 Public, międzynar.; 21.50 „Ro 
dzinny tor przeszkód”; 22 „Pasja 
pana Wincentego” mag. literacki; 
23 Życie codzienne w dawnej Pol­
sce — cz. II; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Muz. z jed­
nego filmu — „Parasolki z Cher- 
bourga”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Mor 
derstwo ze spalonego” — ode. 
pow.; 9.10 Światowe przeboje po 
włosku; 9.40 Nasz rok 77; 9.45
Utwory kameralne F. Schuberta; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus; 11 Zycie rodzinne; 11.30 Ko 
łckcja standardów Arta Tatuma; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Aksamitne pa­
zurki” — ode. pow.; 15 L. van 
Beethovena opera omnia; l5-10. w 
kręgu jazzu 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad — przed mikrofo­
nem W. Kopaliński; 15.45 „Borat- 
ka” — gra kwintet T. Stańki; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Przypominamy J. Hodgesa; 16.45 
Nasz rok 77; 17 05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Prosto z Polski; 18.05 
Muzykobranie; 18.30 Prosimy czę­
ściej P. Fronczewski; 19 „Astro­
nauci" — pow.; 19.35 J. F. Haen- 
del „Juliusz Cezar"; 19.50 „Mor­
derstwo ze spalonego” — ode. 
pow.; 20 Zespół Four Seasons 
śpiewa Dylana; 20.10 Nowe or­
gany w Filharmonii Pomorskiej; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Zespół Four Seasons śpiewa Ba- 
characha; 22.08 Śpiewa R. Flack; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności — magazvn; ć3 Wiersze 
Iwana Laliea w przekł. J, Sala-

ponad dwa lata temu Konin został stolicą 
x nowego województwa. Z dokonań tych 
ostatnich lat najważniejsze są zapewne trzy: 
budowa i oddanie do użytku fabryki domów, 
rozwój komunikacji miejskiej i rozbudowa 
centrali telefonicznej. Fabryka domów umoż­
liwi zwiększenie tempa budownictwa miesz­
kaniowego, tworzenie osiedli nowoczesnych, 
zapewniających ich mieszkańcom właściwe 
warunki życia. W przyszłym roku rozpocz- 
nie się budowa Osiedla Zatorze, dla ponad 
13 000 ludzi. Będzie to pierwsze osiedle z peł­
nym zapleczem socjailno-usługowyim. A miesz­
kania już teraz warunkują tempo rozwoju 
wielu gałęzi gospodarki i życia miasta. ‘

Przed dwoma miesiącami utworzono w Ko­
ninie Miejskie Zakłady Komunikacyjne. 
Przejmą one zadania pełnione obecnie przez 
linie PKS na terenie miasta, którego specy­
fika — duże odległości i dwie dzielnice od­
dzielone od siebie szeroką doliną Warty wy­
magają sprawnej komunikacji.

Szybki rozwój miasta spowodował tak du­
że przeciążenie centrali telefonicznej, że 
można już było mówić o jej negatywnym 
wpływie na efektywność pracy instytucji i 
przedsiębiorstw. Z tym większą niecierpliwo­
ścią oczekuje się oddania w I kwartale 1978 
roku nowej centrali, która poprawi sytua­
cję , choć stanowi pierwszy etap rozbudowy 
konińskiej telefonii.

W ostatnich dwóch latach w Koninie uzy­
skano również znaczące rezultaty w moder­
nizacji i rozbudowie — handlu, usług, bazy 
ochrony zdrowia, nie mówiąc już o rozwoju 
przemysłu. Są one.zauważalne nie tylko dla 
każdego mieszkańca, ale również dla przy­
bysza już po krótkim spacerze ulicami mias­
ta. Nowe, zmodernizowane i powiększone 
sklepy — na przykład ciąg handlowy przv ul. 
Dworcowej i I-go Maja — ułatwiają codzien­
ne zakupy. D<> placówek fabrycznych i pa­

tronackich — ^Mirandy”, „Goplany*,  „Pola- 
nexu” dojdą wkrótce sklepy m. in. Kombi­
natu PGR w Owińskich i „Hortexu”.

• Na trasie E-8 w Kraśnicy 
gm. Golina (woj. konińskie) 
„Zuk” potrącił na prostej drodze 
mężczyznę, który poniósł śmierć 
na miejscu. Uciekającego kierow­
cę „Żuka” zatrzymała milicja.

® 30-letni obywatel Algierii, pro 
wadząc „Peugeota”, przy mijaniu 
samochodu ciężarowego nie zacho 
wał środków ostrożności 1 dopro­
wadził do zderzenia. Algierczyk 
odniósł ciężkie obrażenia i prze­
bywa w szpitalu w Kole. Wypa­
dek zdarzył się w Barłogach gm. 
Grzegorzewo (woj. konińskie), (t)

przyznało w tym roku pierwszej 
nagrody.

„SONDA 77" W WDK

salonie wystawowym Wo- 
’ ’ jewódzkiego Domu Kultury 
w Pile otwarto wystawę pokon­
kursową „Sonda 77" stanowią­
cą plon tegorocznego „Trzciane- 
ckiego lata fotograficznego".

Nc wystawie, która czynna bę 
dzie do 20 bm. eksponowane są 
najlepsze nagrodzone prace.

(ryk)

podstawowy, lekcja 9; 15.30 — 
DZIEŃ AUSTRIACKI — zapo­
wiedź dnia; 16.35 — „Wiedeńskie 
spotkania" — reportaż filmowy;
17 — „Popołudnie fauna” — pro­
gram baletowy; 17.20 — „Wiedeń 
— 2000”; 17.50 — ,W instytucie..” 
— reportaż filmowy; 18 — „Hisz­
pańska szkoła jazdy” — reportaż 
filmowy; 18.40 — „Teleskop”; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.35 — „Warunkowe zwolnienie” 
— film fab.; 22.05 — „Boogie- 
woogie — to był. szał” — program 
muzyczny; 22.40 — 24 godziny 
(kol.); 22.50 — NURT — „Znacze­
nie sytuacji rodzinnej dziecka w 
oddziaływaniach wychowaw­
czych”. Wykład doc. dr. hab. Ja­
niny Maciaszkowej.

Konin, otrzymał też nowy dworzec PKS-u, 
rozpoczyna się rozbudowa stacji PKP, czyn­
ne są — 3 nowe przedszkola, dom rencisty, 
kąpielisko miejskie, amfiteatr. Kończy się 
wznoszenie stacji obsługi samochodów „Pol- 
mozbyt”.

T>otnzeby są jednak nadal dw.e. Konin mu­
si nadrobić zaległości z lat poprzednich, 

o czym mówili wielokrotnie w dyskusji 
uczestnicy niedawnej miejskiej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej PZPR. Konferen­
cja ta wytyczyła kierunki dalszego rozwoju 
miasta na najbliższy okres.

W najbliższych latach ma nastąpić inten­
sywny rozwój budownictwa jednorodzinnego. 
Wydziela się na ten cel 850 działek budowla­
nych w Chorzyniu. Do roku 1980 Konin o- 
trzrma 2 800 mieszkań.

Kontynuowane będą poczynania na rzecz 
rozwoju bazy ochrony zdrowia. Zbudowane 
zostaną w ciągu dwóch lat 4 żłobki, 2 przy­
chodnie lekarskie, pawilon przyszpitalny na 
100 łóżek.

Wszystkie osiągnięcia lat ubiegłych i za­
mierzenia do roku 1980 spowodują wzrost 
wielkomiejskich funkcji Konina, centrum 
znanego w kraju okręgu przemysłowego. Od 
rozwoju przemysłu zależy przyszłość miasta. 
Stąd wielkie znaczenie rozbudowy wydziału 
walcowni Huty Aluminium (przedsiębior­
stwa, które w latach najbliższych czekają 
dalsze inwestycje), powstania nowego wiel­
kiego zakładu — wytwórni konstrukcji sta­
lowych przy Konińskich Zakładach Naoraw- 
czych, rozbudowy proszkowni mleka. Wszy­
stko to pozwala stwierdzić, jż mimo proble­
mów i zaległości Konin w dwóch ostatnich 
latach osiągnął wiele, a najbliższy okres przy­
niesie zmiany równie znaczące, (woj)

Poznańskie

Zakupy pod jednym dachem
YJLf woj ewód zt wie pozna ńsk im 
’ • obsługę klientów uspraw 

nić mają głównie duże ośrod­
ki handlowo-usługowe, których 
budowę przewiduje się w 20 
miejscowościach. Takie obiek­
ty pozwalają bowiem na gro­
madzenie pod jednym da­
chem większej ilości towa­
rów. przyjmowanie odpowied­
nio dużych dostaw i upowszech 
nienie samoobsługowej formy 
sprzedaży. Równocześnie do­
skonali się pracę tak zwanych 
ruchomych wzorcowni, w któ­
rych kierownicy sklepów skła­
dają zamówienia. W znacznym 
stopniu ogranicza to wyjazdy 
do hurtowni.

W latach 1975—1977 otwarto 
w województwie poznańskim 
sklepy o łacznei powierzchni 
ponad 10 000 metrów kwadra­
towych. Obecnie buduje się 
nowe obiekty handlowe w Ko- 
strzyniu, Nowym Mieście. Obor­
nikach. Pobiedziskach i Sko­
kach. Do 1980 roku w 35 gmi­
nach otwarte będą nowe skle­
py ogólno-spożywcze. Handel

Baza dla SKR Niechanowo
Paradoksem jest fakt, iż Spółdzielnia Kółek Rolniczych w 

Niechanowie — gminife legitymującej się najwyższą pro­
dukcją towarową w województwie poznańskim, praktycznie 
nie ma zaplecza warsztatowego. Jego funkcję pełnią stare 
i małe baraki, w których nie sposób zapewnić maszynom 
należytą konserwację: utrudnione jest doskonalenie poziomu 
usług dla rolnictwa. Złe są też warunki pracy załogi SKR.

Sytuacja ma się wkrótce zmienić. Władze wojewódzkie 
postanowiły bowiem, że w przyszłym roku rozpoc^nic się 
budowę bazy dla niechanowskicj spółdzielni. Ma to być no­
woczesny obiekt, umożliwiający przede wszystkim sprawną 
obsługę sprzętu i zapewniający należyte warunki socjalne.

Baza kosztować będzie około 35 min zł. (bop) '

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. tel. 43-56.

mon; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa C. Niemen.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.55 Pog. przeciwgruźlicza 
pt. „Znaczenie poszerzonych ba­
dań profilaktycznych w pracow­
niach małoobrazkowych”; 10 Dla 
kl. V (jęz. polski) „Dom pod kró­
lewskim płaszczem” słuch.;, 10.30 
Wczesne kwartety smyczkowe Mo 
zarta w interpretacji Kwartetu 
WToskiego; 11 Dla kl. I i II lic. 
(wych. obywat.). Cykl: Szczerze 
o trudnych sprawach”; 11.30 Sce­
ny z opery „Tosca”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Dla kl. VIII (wych. oby­
watelskie) „Lubię swoją pracę”; 
13.20 S. Liapunow: Etiuda op. 11 

zmodernizuje także w tym okre 
sie • wiele placówek.

Gastronomia planuje dosto­
sowanie się do potrzeb tury­
styki. Tak więc uprzywilejo­
wane będą miejscowości przy 
Szlaku Piastowskim oraz głów 
nych trasach tranzytowych. 
Dotyczy to również miejsco­
wości położonych wokół Pozna­
nia mających charakter rekre- 
acyiny.

W uspołecznionym handlu 
województwa poznańskiego pra 
cuje ponad 45 000 osób, w 
większości kobiet. Sprawą o 
pierwszorzędnym znaczeniu ną 
dal jest podnoszenie kwalifi-

' kacji zawodowych. Organizo­
wane są liczne kursy i szkole­
nia. Niestety nadal notuje, się 
płynność kadr, powodowaną 
między innymi niezbyt dogod­
nymi dla kobiet godzinami 
pracy. Konieczna jest w tej sy­
tuacji dalsza poprawa wanm- 
ków socjalno-bytowych. Rów­
nocześnie zwiększy się — do 
1980 roku ponad dwukrotnie — 
udział zatrudnionych w nie­
pełnym wymiarze godzin, (pik)

nr 10 „Leśninka”; 13.30 Szkoła Mi­
strzów; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) W. A. tMozart;

14.25 „W Jezioranach”; 14.55 Kro­
nika kulturalna; 15.10 „Wyjście z 
lasu” — zbiór reportaży H. Ko­
walik; 15.30 „Cyrano de Bergerac"

—słuch.; 16.05 O. Messaen: Cztery 
Etiudy rytmiczne na fortepian; 
16.25 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących. Historia. Sem. III „War 
szawa w ogniu rewolucji”; 16.40 
Z taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne rema­
nenty sport.; 17.05 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Public, zagrań.; 17.30 
W trosce o nasze dziecko; 18.25 J. 
niemiecki; 18.40 Rozmowy o książ­
kach — aud. B. Mikos; 19 O zdro 
wie człowieka — Gruźlica zawsze 
groźąą; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Muz. G. Gershwina; 20 Konc.

; \ze^sząd
/o ytfsigstkinnb

TARGI SZTUKI

GNIEZNO. Tydzień trwały w 
Gnieźnie „Targi sztuki". Zorgani­
zował je Wydział Kutlury i Sztu­
ki Urzędu Miejskiego wspólnie 
z Mazowieckim Towarzystwem 
Kultury i Spółdzielnię Pracy 
„Plastyka” w Warszawie. Targi 
stanowiły ofertę handlową dla 
zakładów pracy, placówek kultu 
ralnych i indywidualnych nabyw 
ców. Mogli oni nabyć rozmaite 
prace z dziedziny malarstwa, gra 
fiki i rzeźby wykonane przez 
współczesnych polskich arty­
stów. Impreza cieszyła się du­
żym powodzeniem.

PÓŁ WIEKU W ZAWODZIE

OBORNIKI. Dyrektor Zakładów 
Mięsnych w Obornikach (woje­
wództwo poznańskie) — Kazi­
mierz Stroiński obchodził w tych 
dniach 50-lecie pracy w jednym 
zawodzie. Zaczynał jako 14-let- 
ni chłopiec w prywatnym warsz­
tacie rzeźnicko-wędlrniorskim w 
Poznaniu, później był kierowni­
kiem wydziału i dyrektorem za 
kładów mięsnych w Kościanie, 
następnie zastępcą dyrektora w 
Wojewódzkim Zjednoczeniu Prze 
mysłu Mięsnego w Poznaniu, a 
od sześciu lat kieruje obornicki­
mi zakładami.

Wzorowy organizator, facho­
wiec i przełożony, działacz par­
tyjny i społeczny, za swoje za­
sługi otrzymał m. in. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski. (bop)

Notatnik kulturalny
WYSTAWA W CZARNKOWIE

YA/ klubie Zakładów Płyt Pił- 
’ ’ śniowych — „Drzewiarz" w 

Czarnkowie otwarto ostatnio wy 
stawę malarstwa Krystyny Po- 
widzkiej-Niklewicz. Ekspozycja 
ta, którą przygotowało Biuro 
Wystaw Artystycznych w Pile w 
związku z akcją „Sojusz świata 
pracy z kulturą" ukazuje wybra

symf. z nagrań dokonanych p/d 
C. M. Giuliniego (stereo ogólnop.); 
21.50 Międzynar. Trybuna Kompo­
zytorów — Paryż 1977; 22.15 Tygo­
dniowy przegląd audycji oświat, 
i popularno-naukowych; 22.35 
Cykl: „Prądy i poglądy” — Kon. 
sumeryzm — dyskusja; 22.25 „Ye 
sterday” — gra Errol Garner.

Wiadomości: 12, 16.

TEtEWinA 1

PROGRAM I: 12.45 — R-TVSS. 
Język polski (sem. 3, 1. 35) — „Opu 
wiadania i nowele w literaturze 
polskiej okresu pozytywiziuu”; 
13.25 — R-TVśS. Fizyka (sem. 3, 
1. 30) — „Fale elektromagnetycz­
ne” cz. 2; 15.25 — NURT: „Mate­

„Pątnów" przekracza plany
Miesiące jesienno - zimowe 

to okres szczególnie wytężo­
nej pracy energetyków, w 
tym także kilkutysięcznej za­
łogi Zespołu Elektrowni „Pąt­
nów”. „Adamów” .Konin” — 
największego zesoołu energe­
tycznego, odkrywającego oko- 
ło 13 procent krajowego zapo­
trzebowania na energie elek­
tryczną. Sam tvlko „Pątnów” 
w okresie 10 miesięcy br. do­
starczył do sieci 5 613 000 me- 
gawatogodzin energii, tj. o 3 
procent wiecei niż planowa­
no. Przekroczono również

Nowa restauracja w Pile

Nie „Rzym“ lecz „Młyn"

K‘^y modernizowano ale- 
ję Powstańców Wiel­

kopolskich w Pile, zastanawia 
no się co zrobić z obiektem 
przy rondzie naprzeciw norka 
na wyspie. Rozebrać ów 
obiekt, w którym mieścił się 
magazyn, czy też nie? Szkoda 
było murów z klinkieru, opar­
tych na solidnych fundamen­
tach, gdyż kiedyś mieścił się 
tam młyn wodny.

Padła propozycja, aby mło­
dy pilski architekt Marek 
Światopełek — Mirski przed­
stawił koncepcję adaptacji bu­
dynku. Już pierwszy rysunek 
nowej bryły architektonicznej 
z przeznaczeniem na obiekt 
gastronomiczny wszystkim 
przvpadł do gustu.

W ciągu kilku miesięcy ar­
chitekt opracował projekt. In­
westor, — Wojewódzka Spół­
dzielnia Spożywców „Społem” 
znalazł wykonawcę. Jest nim 
Wojewódzka Soółdzielnia Re­
montowo-Budowlana z Piłv, 
której ekipy . rozpoczęły już 
prace.

Newy obiekt będzie miał ku 
baturę 3 220 metrów sześcien­

• W Rawiczu (woj. leszczyń- 
Iskie) na ul. Sarnowskiej „Fiat” 

wpadł w poślizg i stoczył się do 
rowu. Kierowca i 2 pasażerów od­
nieśli rany i przebywają w szpi­
talu.
• Na ul. Gostyńskiej w Śmiglu 

(woj. leszczyńskie) motorowerzy­
sta nie zachował środków ostroż­
ności i uderzył w tył parkującego 
samochodu. Motorowerzystę z ob­
rażeniami przewieziono do szpita­
la.

Na trasie Leszno — Kąkolewo 
kierowca motocykla MZ wpadł na

ne dzieła z bogatej twórczości 
pozn ańskiej mai arki.

NAGRODA DLA „LABIRYNTU”

popularny zespół muzyczny 
' z Chodzieży „Labirynt” od

niósł kolejny sukces. W XII Fes
tiwalu Piosenkarzy i Zespołów 
Amatorskich „Jelenia Góra-77" 
zdobył drugą nagrodę. Jury nie

rializm historyczny". Wykł. doc. 
dr. M. Siemek; 16.05 — Obiektyw 
— program województw: poznań­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 

leszczyńskiego, zielonogórskiego;
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
„Sensacje z przeszłości” — pro­
gram oświatowy (kol.); 17 —
„Zwierzyniec” (kol.); 18 — „Staw 
ka większa niż życie” — ode. XIV 
pt. „Edyta” — film fab. prod. 
TP; 19' — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Teatr Tele­
wizji: Mikołaj Gogol — „Rewizor" 
(kol.); 22.30 — „Camerata”; 23 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 13.40 — Zapra­
szamy na dębiecki stadion (lok.); 
16.05 — Język niemiecki — kurs 

plan produkcji energii z wę­
gla brunatnego.

Było to możliwe dzięki wyż 
szej niż przed rokiem dyspo­
zycyjności bloków energetycz­
nych.

„Pątnów” jest najmłodszą i 
zarazem najnowocześniejszą 
spośród konińskich elektrow­
ni.' Na jedna kilowatogodzinę 
zużywa sie w niei 354 gramy 
tzw. paliwa umownego czyli 
o 8 g mniej niż przewidywa­
no w założeniach projekto­
wych. (PAP)

Makieta budowanego w Pile o- 
biektu gastronomicznego. Widok 

od strony centrum miasta.
Fot. — J. Klink

nych. Powierzchnia zabudowy 
obejmuje 648 metrów kwadra 
towych. z czego blisko 300 
przypada na zaplecze gospo­
darcze. zaś reszta na pomie­
szczenia konsumpcyjne. Dacn 
w układzie krokwiowym wy­
kona specjalistyczna ekipa cle 
sielska z Nowosądeckiego.

Na partetrze znajdzie się re 
stauracja z duża salą kon­
sumpcyjną oraz mała bankie­
tową. Na piętrze mieścić się 
będzie kawiarnia oraz cocktail 
bar.

Zadbano także o elementy 
dekoracyjne wiążące się t 
dawnym młynem. Głównym 
tego akcentem będzie duże 
stylizowane koło młyńskie 
przy wejściu do lokalu.

Inwestor zamierza rozpisać 
konkurs na nazwę tego obiek­
tu. Sądzę, że karczma ta me 
Rzym lecz „Młyn” winna się 
nazywać... (ryk)

przebiegającą przez szosę sarnę. 
Wskutek wywrotki odniósł on 
obrażenia.
• W Goli (woj. leszczyńskie), 

na nrostym odcinku drogi moto­
cyklista uderzył w tył wozu kon­
nego. W wyniku zderzenia kie­
rowca WSK odniósł obrażenia.



GJ Komunikat
UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE DLA USPRAW­
NIENIA ZAOPATRYWANIA STACJI BENZYNO­

WYCH M. POZNANIA W PALIWA,

Z DNIEM 5 GRUDNIA BR.
ROZŁADUNEK AUTOCYSTERN 

ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE
W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI, 
bez oczekiwania na uprzednie zatankowanie pojaz­
dów znajdujących się na terenie stacji benzynowej.
Powyższe ma na celu zagwarantowanie utrzymania ciąg­

łości sprzedaży paliw oraz wyeliminowanie przestojów wy- 
gokotonażowego taboru autocysternowego.

Pierwszeństwo rozładunku autocystern wprowadzone zo- 
staje na podstawie zgody Wydziału Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu (Decyzja nr HU-IV-0713/40/77 z dn. 
26. X. 1977 r.).

Za wynikłe z tego tytułu ewentualne trudności w nabyciu 
paliwa — UPRZEJMIE PRZEPRASZAMY !

Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi CPN

w Poznaniu
4306-K1

P.P. „DOM KSIĄŻKI’
w Poznaniu

podaje do wiadomości, że realizacja losów

XI LOTERII KSIĄŻKOWEJ
Seria C

upływa z dniem 31 grudnia 
Losy można realizować we 
księgarniach na terenie całego

Taksometr „Poltax 2”.
Norwida 19 m. 46. 41938g
Stylową jadalnię dębową, 
bogato rzeźbioną, ze sto 
jącym zegarem oraz róż 
ne meble — sprzedam. 
Kraszewskiego 7/8, po 
południu. 2722-K2
Komplet maszyn stolar­
skich do robienia mozai­
ki — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41827g.

© Samochody
Fiata 126p, rok 1975, sprze 
dam. Tel. 542-67, do godzi 
ny 10 oraz od godz. 13—
20. 42272g
Warszawę 224 sprzedam.
Matejki 1 m. 2. 42546g
Zamienię nową Skodę 
120 L na Ładę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42697g.

Przyjmę tokarza, praca 
stała. Przybylskiego 8 — 
Swierczewo. 40572g

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ

JUBILEUSZU

50 MTP
1977 roku, 
wszystkich 
kraju.

4255-K1

O Lokale
Pomieszczenie na sklep — 
kupię, wydzierżawię. Te
lefon 33-14-82. 40809g
Dwa mieszkania M-3, no­
we budownictwo, dzielni 
ca Grunwald i śródmie­
ście — zamienię na jedno 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41890g
Panienka pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41867g
Szczecin — M-3, centrum, 
telefon — zamienię na po 
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Tel. Poznań -474-25 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41894g.
M-2 własnościowe, Os. Ko
pernika pilnie sprze-
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41895g.

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich
ZWRACA SIĘ Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ 
o wypożyczenie lub odpłatne odstąpienie

MATERIAŁÓW
ZWIĄZANYCH Z TARGAMI POZNAŃSKIMI

WYDANYCH W LATACH 1920 — 1950
a w szczególności : druków reklamowych, 
planów targowych, katalogów, plakatów, 
infornąacji prasowych, zdjęć, znaczków, 

medali itp.
W sprawie przekazania materiałów prosimy kontaktować 
się do dnia 30 stycznia 1978 roku, w godzinach od 7 15 
w Zarządzie MTP, Poznań, ul. Ółogowska 14, pokój 201/203, 

telefon 635-36 oraz tel. 612-21, w. 188 lub 298.
4339-K1

Różne 0 Matrymonialne

Przyjmę uczniów. Lakier 
nia Poznań - Szczepanko 
wo, ul. Ostrowska 355.

41871g
Starsza, uczciwa pomoc 
na 8 godzin, do rocznego 
dziecka, potrzebna zaraz, 
warunki dobre. Tel. 423-97 
w godz. 8—15, lub ulica
Świetlana 17 
godz. 16.

2, po 
42392g

Do nowo otwartego" za­
kładu krawieckiego — 
przyjmę pracowników i 
uczniów. Os. Kraju Rad 
27 i, tel. 464-84, po godz. 
17. ' 41810g
Fryzjerka na stałe po­
trzebna. Opolska 74 (Dę-
biec). 41819g
Przyjmę pracę na „ower- 
lock” lub lekkie szycie.
Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 41840g.

Dnia 2 grudnia 1977 
letnia pracownica

GRAŻYNA
W Zmarłej tracimy 

i cenioną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się

© Kupno
Obraz (portret, widok), 
meble — kupię. Telefon

Ciągnik Ursus 330 lub 328 
kupię. Może być do re­
montu. Stanisław Stefa- 
nowski, 62-031 Luboń, 
Czerwonej Armii 4a.

1507p

© Sprzedaż

Fiata 125 p - 1500, rocznik 
1974, stan bardzo dobry 
sprzedam. Tel. 424-35, po 
godz. 16. 42625g

Sródmieście 3-pokojo-

20-37-92. 4O784gpr

Spółdzielnia Pracy In- 
strumentarzy Muzycz­
nych „Ton” zakupi in-

Dywan perski modlitew­
nik 1,5X2 — sprzedam. Te 
lefori 450-66, po godz. 18.

____  4283.3g

Fiata 125 p eombi w bar­
dzo dobrym stanie, rocz­
nik 1975, sprzedam. Be­
non Psyk, Książno, 62-320 
Miłosław, woj. poznańskie.

1480o

we, własnościowe, 43 nP, 
nowoczesne — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 41925g.

Od 10 lat skutecznie usz­
czelniamy okna taśmą a- 
luminiową. WUSP, tel. 
643-56, Głogowska 87 (w 
podwórzu), Boczkowski.

40871g

0 Nieruchomości

Zakład. „Artystycznego
Szycia i Modelowania Fi- 
ran Stylowych, Zasłon o- 
raz innych elementów de

Kawaler 29-letni, wzrost 
170 cm, wykształcenie za 
wodowe — pozna uczciwą 
panią do lat 28, w celu 
matrymonialnym. Zdjęcia 
mile widziane. Zwrot i dy 
skrecja zapewnione. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41799g.

Wysoki, wykształcony — 
pozna panią do lat 45, z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41899g.

strumenty 
używane,

elektroniczne
do

oraz aparaturę
renowacji 

; nagłaś-
niającą. Poszukujemy or 
ganów 1 pianin elektro­
nicznych, profesjonal­
nych firm zachodnich. 
Zakupu dokonuje punkt 
Spółdzielni Warszawa, ul. 
Marchlewskiego 35, tel. 
20-62-51. Dodatkowo wszel 
kich informacji udziela 
Zakład Spółdzielni „Ton” 
w Poznaniu, ul. Kraszew 
skiego 9, tel. 437-17 Pil-
ne! 4232-K1

r. zmarła nasza długó-

MAGDZIARZ
powszechnie szanowaną

na cmentarzu janikowskim.
dnia 6 bm. o godz. 10.25

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, POP, Rada Spółdzielni, 
Zarząd i współpracownicy 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy
Fryzjersko - Kosmetycznej w Poznaniu.

3975-K 3

Dnia 29 listopada 1977 r. zmarł długoletni, ce­
niony pracownik naszej Spółdzielni

HENRYK SZULCZYNSKI
Z żalem żegnają Go

Zarząd. Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.

3972-K3

tDnia 1 grudnia 1977 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, śp<

FRANCISZEK JANKOWSKI
powstaniec wielkopolski, 

były więzień obozów koncentracyjnych Dachau, 
Gusen - Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.15 na cmeptarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Ul. Towarowa 43 m. 18. 3983-U3

. Onia 3 grudnia 1977 r. zmarł nagle nasz dro- t £ ojci£ b?at. dziadek i teść, przeżywszy 
lat 82

ADAM CZOSNOWSKI 
emerytowany st. technik PKP, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 14 w Swa- 
rzędzu, na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Swarzędz, ul. Sredzka 6. 42860g

u. Dnia 3 grudnia 1977 r. zmarła nieoczekiwa- 
T nie mola najdroższa mama, nasza kochana siostra, Swagierka i ciocia, śp.

JANINA KASIŃSKA
Z domu Cierzyńska

Msza św. żałobna, dnia 6 XII. 1971 r. w kole­
giacie w Szamotułach, wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej tego samego dnia, godzi­
na 14.45.

• W głębokim żalu 
syn z rodziną

Szamotuły — Poznań.

Domek jednooiętrowy, c. 
o., sprzedam w Poznaniu.
Oferty .Prasa”, G-run

koracyjnych’ poleca
swoje usługi, Suszek, Wi­
nogrady 61, tel. 20-37-24 —

Kożuch damski, turecki, 
sprzedam. Tel. 711-85.

42588g
Futro z nutrii z kołnie­
rzem z norek, tanio sprze 
dam. Tel. 20-23-74. 42572g
10 grzejników żeliwnych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1543p.
Wózek głęboki — sprze­
dam. Tel. 645-12. 42785g
Suknię ślubną, długą, błę
kitna
na 27 m. 9a.

sprzedam. Pol-
41824g

Warszawę M-20 — sprze­
dam. Tel. 78-06-41.

41836g
Sprzedam Syrenę 103, z 
silnikiem i skrzynią bie­
gów 104, skrzynię biegów 
103 i części. Świerczew­
skiego 136 m. 5, od godz. 
15. 41849g
Fiata 125p l.iOO — sprze­
dam. Teł. 67-41-40. 41873g
BMW 1600, rocznik 1972 — 
sprzedam. Tel. 608-93, 
godz. 17—20. 41880g
Żuka rocznik 1970, sprze­
dam. Lwówek, Ratuszo­
wa 3. 41922g

Dnia 2 grudnia 1977 r. zmarł, przeżywszy 53 la­
ta, nasz ukochany mąż, ojciec, brat, dziadek

ZENON BUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 grudnia br. 

o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim,

o czym zawiadamiają

żona, dzieci i rodzeństwo

Prosimy o nieskładanie kondol-encji.

tDnia 1 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 91 nasza ko­
chana ciocia, śp.

ALEKSANDRA MRÓWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12 

na cmentarzu' na Miłostowóe.

Msza św. żałobna, 
Zegrzu o godz. 10.30

Ul. Milczańska 73.

waldzka 19 dla 41912g.
Sprzedam parcelę bu­
dowlaną, uzbrojoną z bu 
dynkiem parterowym z 
cegły i drzewami owoco­
wymi Poznań — Sołacz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41916g.
Sprzedam dom, 0,5 ha zie 
mi, w okolicach Plesze­
wa, woj. kaliskie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41917g.
Działkę 3750 m!, oplotowa 
ną„ pod budowę pomiesz 
czeń ogrodniczych, częś­
ciowo zadrzewioną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41379,g>

Poznań. 42774g
Odstąpię piekarnię — 
ciastkarnię. Buchholz — 
Szczecin, Pocztowa 40.

2721-K 2
Znalazcę (informatora) 
czarnego pudla zaginione­
go 23 października na 
Dębcu — wynagrodzę. Tel. 
67-32-01, wewn. 145, Cedro
wa 9 m. 6. 42692g
Naprawa ciągników. Ta­
deusz Bartkowiak, Komor 
ni/ki, Poznańska 36 a.

42674g
Przeprowadzki — przewóz 
mebli, tel. 33-35-32 Kufel. 
Kosińskiego 3 m. 6.

42359g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 2 grudnia 1977 r. zmarła w wieku 31 lat 

po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, mamusia, ni­
gdy niezapomniana, najukochańsza córka, sio­
stra, siostrzenica, ciocia, synowa, bratowa, szwa­
gierka i kuzynka, śp.

GRAŻYNA MAGDZIARZ
z domu Kanikowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 19.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z synkiem i rodziną 

Poznań, Os. Bohaterów II Wojny świato­
wej 34 m. 72 . 42863g

odbędzie się w kościele w 
— autobus sprzed kaplicy.

W smutku pogrążona

3961-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 grudnia 1977 roku zmarła w wieku 71 lat, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

ZOFIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia V bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

siostra, brat i rodzina

Prosimy o nieskładainie kondolencJL

Ul. Słowackiego 38. WTO-TT3

s. + p.

FELICJA MIS
z domu Węgrowska

zmarła tragicznie, dnia 30 listopada 1977 roku, 
nasza kochana żona, mama, teściowa i babunia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 87c m. 3. »W-U3

tDnia 1 grudnia 1977 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 69, moja ukochana 

żona, nasza matka, teściowa i babcia, śp.

JOZEFA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w. Puszczykowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 53. 42788g

tDnia 2 grudnia 1977 r. zmarła w Bogu, 
przeżywszy lat 87 nasza ukochana matka, 

teściowa, babunia, prababcia, niezwykłej do­
broci i miłości

MARIANNA SIWCZAK
z domu Sklepik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach

S. + p.

JÓZEF WARZĄSZKA

42853g

zmarł dnia 2 grudnia 1977 r. przeżywszy lat 61 
nasz ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm.
o godz. 14.30 na cmentarzu przy ul. Latyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grudztenlec 82 m. 12. 42«58g

tDnia 1 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 74, nasz ukochany ojciec, brat, 

teść, szwagier, dziadek i pradziadek, śp.

JAN CZERPlNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

córki z rodzinami

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11.30.

Ul. Złotowe/ka 47. 3982-U3

tDnia 3 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mąż, ojciec, teść, brat 
i dziadek

STANISŁAW GARBAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

42866g

Panna 30-letnia, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej — pozna kawalera 
do lat 35, wysokiego 
wzrostu, wyznania rzym­
sko - katolickiego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41913g.

Kawaler przystojny, wy­
kształcenie wyższe, po­
godnego usposobienia — 
pozna miłą, ładną i zgrab 
ną pannę, wzrostu 165—170 
— do lat 26, z wyższym 
wykształceniem lub stu­
diującą, wyznania rzym­
sko-katolickiego, najchęt­
niej z Poznania lub Wiel 
kopolski. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
ze zdjęciem „Prasa”* — 
Grunwaldzka 19 dla 41934g

Przetarg
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na
1.
2.
3.
4.
5.

Z
W 

stwa

wykonanie następujących urządzeń:
centrala sygnalizacyjna 7
czujki termiczno - wstrząsowe — 40
wtórniki alarmowe 
prostowniki selenowe 
czujki akustyczne 
wzgl. ultradźwiękowe 

dostawą w 1977 roku.

— 7 
— 14 
— 2

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
państwowe, spółdzielcze oraz przedsię-

biorstwa prywatne.
Oferty wraz z kalkulacją należy składać w 

zamkniętych kopertach w terminie 14 dni od 
dnia ogłoszenia przetargu w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert zostanie dokonane 
następnego dnia po upływie terminu składania 
ofert w Usługowej Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu, ul. Klasztorna nr 17/18.

Wszelkie informacje i uzgodnienia dokonać 
należy w Oddziale Techniczno - Instalacyjnym, 
Poznań, ul. Taczanowskiego B. 1, tel. 67-54-14.'

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
jak również unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyny. 4331-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że W dniu
2 grudnia 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 

ooatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, ukochana mama, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 71

FRANCISZKA GRYGIER
z domu Muszyńska

Msza św. 
5 XII. biji. 
nikach, po

żałobna zostanie odprawiona dnia 
o godz. 14.30 w kościele w Krzyżow- 
czym pogrzeb o godz. 15.

W smutku pozostają

mąż, syn z żoną i córkami

Os. Przyjaźni 18 m. 305, 
dawniej Krzyżowniki. 42867g

+ Dnia 2 grudnia 1977 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy 80 lat, najdroższa żona, sio­
stra i ciocia

PELAGIA ZAJĄCOWA
z domu Walas

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.3# 
na cmentarzu starołęckim.

Strapiony 
mąt z rodziną 

42861g

+ I>nia 2 grudnia 1977 r. po krótkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 86 odeszła od nas na­

sza ukochana mama, teściowa. babcia 1 pra­
babcia, śp.

FRANCISZKA GODERA
z domu Markiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym w Kostrzynie WUcp.

W smutku pogrążona
RODZINA

r.,.^w ~ ^373?,

tDnia 2 grudnia 1977 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WILHELM TAMBORSKI
Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 9.5# na 

cmentarzu na Janikowie.
W głębokim żahi pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Swobodą 62 A m 8. 42859g
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Hokeiści na trawie
znają przeciwników 
w Pucharze Świata

W stolicy Belgii obradowali 
działacze Międzynarodowej Fede­
racji Hokeja na Trawie. Dokona­
no tam losowania rozgrywek fina 
łowych Pucharu Świata. Turniej 
ten rozegrany zostanie na prze­
łomie marca i kwietnia w Argen 
tynie z udziałem 14 reprezentacji. 
Zrezygnowały z udziału ekipy 
ZSRR i Nowej Zelandii (aktualny 
mistrz olimpijski).

Polscy hokeiści na trawie grac 
będą w grupie „A” między inny­
mi z obrońcami trofeum Hindusa­
mi, wicemistrzami olimpijskimi z 
Montrealu Australijczykami i mi­
strzami olimpijskimi z Mona­
chium — hokeistami RFN.

Oto podział na grupy elimina­
cyjne: grupa „A”: Polska. Au­
stralia, Belgia, Kanada, Anglia, 
^ndie, RFN.

< Grupa „B”: Argentyna, Holan­
dia, Irlandia. Włochy, Malajzja, 
Pakistan, Hiszpania.

Dwie czołowe drużyny z każ­
dej z grup wystąpią w meczach 
półfinałowych, a pozostałe wal­
czyć będą o miejsca od 5 do 14.

Finałowe spotkanie rozegrane 
zostanie 2 kwietnia. (PAP)

Niespodziewana porażka 
piłkarzy ręcznych

W węgierskim mieście Szeged 
rozpoczął się międzynarodowy tur 
niej piłki ręcznej mężczyzn o Pu 
char ,,Volan”. Uczestniczą w nim 
zespoły Polski, Szwajcarii oraz 
Węgier „A” i „B*’. Pierwszym 
oraeciwnikiem Polaków’ byli 
Szwajcarzy, którzy niespodziewa­
nie zagrali świetny mecz i poko­
nali naszą „siódemkę” 23:21 (12:14). 
Polacy tylko w pierwszej poło­
wie grali na swym normalnym po 
ziomie i wtedv mecz był ładnym 
widowiskim. Po przerwie nasi 'za­
wodnicy wdali s^e niepotrzebnie 
w zbyt ostrą walkę.

W drugim meczu Węgry „A” 
pokonały Węgry „B” 30:22 (16:9).

PAP

Lechici zrównali się z liderem
Dokończenie ze str. 1

granych spotkań. Dzięki te­
mu i równoczesnej porażce 
niepokonanego dotąd lidera — 
Wisły w Warszawie z Legią, 
lechici zrównali się punktanr 
z zespołem krakowskim. Wi­
sła utrzymała się jednak na 
pozycji lidera lecz wyprzedza 
Lecha jedynie lepszą różnicą 
bramek. Prowadzący, duet m t 
orzewagó aż 4 punktów nad 
Legią, LKS i Śląskiem.

Poznaniacy mecz z Odra po­
dobnie jak kilka poprzednich 
snotkań rozgrywanych na wła 
snvm boisku rozpoczęli z oaso 
mnvm animuszem. Obrońcy 
Odry interweniowali jednak 
skutecznie i zawodnicy gosno 
darzy mimo znacznej przewa­
gi w oolu nie potrafili wypra­
cować sobie dogodnych pozy­
cji strzeleckich. Prowadzenie 
lechici uzyskali w 16 minu­
cie. Po faulu na Milewskim 
dzia podyktował rzut wolny. 
Wykonujący go Justek posłał 
górna piłkę na pole karne 
tam wvskoczvł do niej Szpa- 
kowski i strzałem głowa unr> 
ścił ja w dowolnym narożni­
ku bramki Młynarczaka.

W następnej minucie mogło 
już być jednak 1:1. Ładną ir- 
dywidualna akcja popisał sn 
Kwaśniewski, minął kilku p-- 
znańs'kich piłkarzy i podał 
Klósego. Napastnik OdTYstrze 
lii silnie z linii pola karnego, 
lecz Piłka trafiła w poprzecz­
kę. Drużyna gości dzięki bar­
dzo dobrej postawie swei dru 
giej linii opanowała środek po 
la i już do końca pierwszej 
nołowy nadawała ton grze. 
Opolanie _mieli jeszcze kilka 
dogodnych sytuacji do zimia-

ny rezultatu. Najlepsza zmar­
nował w 42 minucie najgroź­
niejszy strzelec Odry — Tyc 
który otrzymawszy piłkę po 
akcji Klosego z Pszeniakiem. 
będąc przed pustą bramka 
strzelił nad poprzeczkę.

W 60 minucie losy spotka­
nia 'zostały jednak rozstrzyg-

potrafrą jeszcze czegoś dokonać 
jest efektem dobrego nastawienia 
psychicznego. W moim zespole sła 
biej zagrała druga linia, która 
ustępowała analogicznej formacji 
w zespole rywali a przede wszy­
stkim obrona. Był to najsłabszy 
występ defensywy Lecha w lyni 
sezonie. Szczególne pretensje 
mam do bocznych obrońców, kto-

B ram kórz Odry — Młynarczyk ubiegł Chojnackiego w dojściu 
do piłki.

nięte. Imponujący aktywnoś­
cią, najlepszy zawodnik Lecha 
we wczorajszym spotkaniu — 
Szpakowe ki otrzymał sprytne 
podanie od Kasalika, ze stoic­
kim spokojem wymanewro­
wał bramkarza gości i umieś­
cił piłkę w siatce. Rezultat ten 
nie uległ już zmianie, choć 
obie drużyny przeprowadziły 
jeszcze kilka akcji mogących 
zakończyć się zdobyciem gola.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Zawod­
nicy są już zmęczeni i grają po­
niżej swoich możliwości. To, że

rzy popełniali błędy w grze de­
strukcyjnej i nie wspomagali na­
pastników w akcjach ofensyw­
nych.

Trener Odry — ANTONI PIECH 
NICZEK; Mec® stał na przecięt­
nym poziomie, ale był emocjonu­
jący i ciekawy. W pewnych okre­
sach Odra miała znaczną przewa­
gę'. Rezultat tego spotkania mógł­
by być dla nas bardziej korzyst­
ny, gdyby Klose i Tyc grali bar­
dziej skutecznie. Uważam, że 
Odra nie była gorsza od Lecha aż 
o dwie bramki,

WIESŁAW ŁUCZAK

Tylko jeden udany występ
koszykarzy Lecha

Pon-lżej oczekiwań kibiców spi­
sują się w bieżącym sezonie ko-
szykarze Lecha, 
ina u gór u j ący m

Po porażce 
rozgrywki r

trzowskie meczu ze Startem Lu­
blin, w sobotę . lechici- przegrali 
drugi mecz we "‘♦łasnej sali — z 
ŁKŚ''Łódź 74:76’ (43:41). Rezultat 
ten jest wynikiem słabej postawy 
poznańskich koszykarzy którzy 
popełniali błędy w obronie, a w 
ataku prowadzili bardzo statycz­
ną grę itłatwiając drużynie gości 
obronę własnego kosza. Jeśli do­
dać do tego słabą dyspozycję 
strzelecką najlepszych snajperów
Lecha Kijewskiego a przede
wszystkim Durejkl porażka lechi- 
tów nie będ-zie dla nikog-o zasko­
czeniem.

Spotkanie było bardzo wyrów­
nane i miało emocjonujący prze­
bieg. Początkowo przewagę wy­
walczyli goście. Gospodarzom uda 
ło się objąć prowadzenie w 13 mi 
nucie i utrzymać je do 36 minuty. 
W tvm momencie ŁKS wyrównał 
na 49:49. a w chwilę później objął 
nr owad zenie, którego nie oddał 
już rio końca. K’edy na 6 minut 
przed zakończeniem meczu z bo­
iska zszedł najlepszy zawodnik

wysoko Polonię Warszawa 98:8f 
(46:42). W drużynie Lecha w po­
równaniu z sobotnim meczem wi­
dać było o wiele większe zaanga­
żowanie się w walkę o końcowy 
rezultat. Kapitalny mecz rozegrał 
Kijewski, który imponował świet 
nym rozgrywaniem piłki i celny­
mi rzutami.

Zespół gości jedynie w pfer-** 
szej połowie prowadził z pozna­
niakami wyrównaną grę. Celnym 
rzutom Kijewskiego, Durejkl i 
Kostenckiego Polonia przeciwsta­
wiła ambitną postawę i dzięki 
skutecznej grze Kwasiborsklego 1 
Pasiorowskiego utrzymywała koa 
takt punktowy .

Po zmianie stron lechici pczy- 
soieszyld tempo swoich akcji, Kil­
koma indywidualnymi zagraniami 
popisał się Kijewski, i kiedy w 
25 minucie gospodarze prowadzi-
li 66:54

wiacy 
walki

wydawało się, że losy me- 
już przesądzone. Warsza- 

po der wali się jednak de 
i wykorzystując moment

spotkania Fiedorcz.uk z ŁKS,
wydawało się, że Lech w końców 
ce okaże się lepszy. Niestety wspo 
mniane wyżej błędy uniemożliwi­
ły odniesienie sukcesu.

Punkty dla Lecha zdpbvli: Kos- 
tencki 20. Dureiko 19, Kijowski 11, 
Glinka 10, Tyhinkowski 8. Błasz- 
czak «. Dla ŁKS: Fiedorczuk 26. 
Olejnik 16, Krajewski 15, Janicki 
8. Zalewski 4. Kowalcrck 3, Ma- 
Choń i Wankiewicz po 2.

przestoju w grze Lecha zdołali w 
30 minucie zbliżyć się na odle­
głość 2 punktów. Było to jednak 
wszystko na co mogli się wczoraj 
zdobyć koszykarze gości. W chwi­
le później seria celnych rzutów 
Durejki pozwoliła lechitom uzys­
kać 9, punktów przewagi W koń­
cówce poznaniacy głównie dzięki 
szybkim atakom powiększyli jesz 
cze rozmiary zwycięstwa.

Znacznie lepiej zanrezentowaU 
sie lechici w niedzielę pokonując

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jowski 36. Durejko 21. Kostencki 
18 Tybinkowski 13, Błaszczyk 6, 
Glinka 4. Dla Polonii: Kwasibor- 
ski 25. Pasiorowski 20, Gula 13, Ró 
życki 9, Wypych 6, Bąk i Ziółkow 
ski po 4. (wił)

W derbach

A. Smorawiński zwycięża 
na nowo wybudowanym forze

W piątek na poznańskim lotni­
sku Ławica oddany został do 
użytku nowoczesny tor do wyści­
gów samochodowych. Po ceremo­
nii otwarcia obiektu, której do­
konał minister przemysłu maszy­
nowego — Aleksander Kopeć roze 
grano na nim pierwszy wyścig.

Zgromadził on na starcie 24 za­
wodników w tym prawie wszyst­
kich najlepszych kierowców w 
Polsce: A. Smorawińskiego, A. Ja 
roszewicza, R. Muchę, J. Kiljan- 
czyka, K. Franka i T. Ciecierzyń- 
skiego. Zawodnicy mieli do poko­
nania 8 okrążeń toru, liczącego 
4085 metrów długości. Ponieważ 
w wyścigu startowały samochody 
różnych klas zastosowano dla po­
jazdów o mniejszej mocy silnika 
handicap czasowy. Pierwsze na 
trarfę wyruszyły Fiaty 126p, a na 
końcu A. Smorawiński na Por­
sche Carrera.

Dobra postawa Polaków 
w Pucharze PZŁF

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów o Puchar Polskie 
go Związku Łyżwiarstwa Figuro­
wego zakończono konkurencje par 
sportowych. Nasza czołowa para 
Teresa Wrona — Piotr Szczypa 
wycofała się po programie skró­
conym (kontuzja). Zwyciężyli Elż 
bieta Łuczyńska i Marek Chrc- 
lenko (Polska) — 49.20 (5). Drugie 
miejsce zajęła para Tatiana Mo- 
lukowa — Aleksander Kuźnieeww 
(ZSRR) — 46,40 (11), a trzecie Ma 
rta Jeżak — Lech Matuszewski 
(Polska) — 46,70 (14).

W sobotę rozegrano również pro 
gram skrócony kobiet i mężczyzn.

1 Po tych konkurencjach wśród ko 
biet prowadzi Grażyna Dudek 
(Polska) — 40.60 (5), przed Hele­
ną Chwilą (Polska) — 3S.8O (10) l 
Annie Weber (RFN) — 34,76 (16).

W konkurencji mężczyzn lide­
rem jes-t Grzegorz Głowania (Pol 
sika) — 41,04, (7), przed Władimi­
rem Rosrotnowem fZSRR) — 40.32 
(8) i Jackiem Zylskim (Polska) — 
37,24 (15). (PAP)

lepsze
W Poznaniu rozegrano tylko je 

den mecz koszykarek, w którym 
zajmujący bezpieczne miejsce w 
środkowej grupie drużyn — Lech 
bez trudu pokonał walczącą o 
utrzymanie się w 15dze Olimpię 
95:60 (47:30). Mecz z wyjątkiem kil 
ku pierwszych minut toczył się 
przy znacznej przewadze bardziej

koszykarek 
lechitki

rutynowanych dysponujących
lepszymi warunkami fizycznymi 
lechitek

Rozpoczęły one jednak bardzo 
nienoradnie. i grająca szybko 1 
ambitnie Olimnia uzyskała nawet 
prowadzenie. Dobrze w tym okre 
sie poczynała sobie Olejniczak. 
Nde miała ona jednak wsnarcia w 
dwóch czołowych koszyk ark a*'n 
swego zespołu Lince i Zagórskiej.

Pierwsza z nich szybko popełniła 
cztery przewinienia i w dalszej 
części meczu grała bardzo ostroż 
nie, druga natomiast po dobrych 
spotkaniach ze Spójnią i Stomi­
lem, w sobotę znów nie zaprezen 
towała pełni swych umiejętności.

Leć hi tk i szybko w^ęc opanowały 
sytuację i z upływem czasu coraz 
bardziej powiększały swoją prze­
wagę. Dominowały w walce pod
obiema tablicami, wiele
uzyskały też z szybkach

Punkty dla I.echa
Fromm 22. Steżycka 16.
14, 
11,

punktów 
ataków, 

zdobyły: 
Stróży na

Lewandowska 12. Lubczyńska
Issmer lo.

4. D’a Olimpii
Grzesińska 6. Rent 
linka 20, ^a^ezak

i Olejniczak "o 14, Woźniak 8, Za 
górska 4. (wił)

L M. hlorercd pierwsza w slalomie
We' francuskiej miejscowości 

Montegenewe odbył się w sobo­
tę slalom równoległy kończący 
cykl zawodów „World Series” w 
konkurencji kobiet. Zdecydowa­
ne zwycięstwo odniosła aktualna 
posiadaczka Pucharu Świata w 
narciarstwie zjazdowym — Szwaj­
carka Lise-Marie Moreród. W fi­
nale pokonała ona dwukrotnie 
Francuzkę Fabienne Serrat. Trze­
cia była Ingrid' Eberle, wygry­
wając także dwukrotnie z Anne- 
Marie Moser (obie Austria).

Wyniki: ćwierćfinały: Morerod 
— Erika Hess (Szwajcaria) 2:0,

Eberle — Becky Dorsey (USA) 2:0,
Moser Brieltte
(Austria) 2:0, Serrat 
Fischer (USA) 2:0.

Habersatter 
— Abbigarl

Półfinały: Morerod — Eberle 2:0, 
Serrat — Maser 2:0.

Finał: Morerod Serrat
(— 0,217 sek. i — 0,369 sek).

Końcowa klasyfikacja drużyno­
wa „World Series” kobiet:

1. Austria 
caria — 45,

52 pkt.. 2. Szwaj-
3. Francja

Do ostatniego okrążenia prowa­
dził bardzo dobrze jadący na Fia­
cie 125p Ciecierzyński. Na mecie 
pierwszy zameldował się jednak 
A. Smorawiński z Automobilklu­
bu Wielkooolskiego, który wy- 
orzedził o 7 sekund Jaroszewicza 
jadąćego na prototypie Polskiego 
Fiata. Trzeci był Mucha (proto- 
tyn Polskiego Fiata). Ciecierzyń- 
ski, który miał defekt opony za-

USA — 22 pkt. (PAP)
37, 4.

Fragment wyścigu na nowym forze.
Fot. (12) — T. Koebsch

kończył konkurencję na czwartej 
pozycji.

Po wyścigu wszyscy kierowcy 
pozytywnie wyrażali się o nowym 
torze twierdząc, że jest on bar­

dzo dobry choć trudny technicz­
nie. Zwycięzca wyścigu — Smora­
wiński na najszybszym okrążeniu 
uzyskał przeciętną szybkość 134 
kilometry na godzinę, (wił) Piłka nożna i.

2.

Podwójna wygrana siatkarzy Calisii
Kaliscy sympatycy srątlków- 

ki przywykli już do oglądania 
swoich pupilów w zmiennej 
formie z dnia na dzień. W tej 
rundzie rozgrywek o mistrzos­
two II ligi wszystkie mecze 
sobotnio-niedzielne przed wła 
sną publicznością miały podob 
ny charakter: pierwsze spotka 
nie zawsze było lepsze i ła­
two zwyciężała Calisia, a na­
zajutrz w rewanżu lepsi byli 
goście.

Kolejny przeciwnik AZS II 
Olsztyn nie reprezentuje wy­
sokiej klasy i wszystko wska 
zywało na to, że Calisia wy­
gra obrdwa mecze bez trudu. 
Sprawdziło się to istotnie w so­
botę. Mecz był bez historii, trzy 
szybki® sety i łatwe zwycięs­
two gospodarzy 15:9, 15:4 i 15:6. 
Kaliszanie zagrali bardzo do­
brze, ani przez chwilę nie pod 
dając w wątpliwość swojej 
przewagi fiad przeciwnikiem.

W niedzielę natomiast trądy

cyjnie zaczęły się kłopoty już 
od pierwszego seta. Zawodnicy 
Calisii jakby dostosowali się 
do słabego poziomu akademi­
ków, którym daleko jeszcze 
do swoich kolegów występują 
cych w I lidze — byłych mis­
trzów Polski. Grali anemicznie 
i bez przekonania, na dobrą 
sprawę w pierwszej partii ani 
jednej akcji nie zakończyli moc 
nym atakiem. Stąd porażka 11: 
15. Drugi set, już bardziej roz­
grzani gospodarze wygrali 15:10 
a w trzecim — przypominając 
formą drużynę z poprzedniego

podarze przypieczętowali jed­
nak swoją wyższość, wygrywa
jąc go do 
3:2 (11:15, 
15:7).

7 i całe spotkanie 
15:10, 15:0, 15:17,

W obydwu spotkaniach za-

dnia nie pozwolili sobie
odebrać ani jednego punktu.

Kiedy już do pełni szczęścia 
pozostało wygrać jednego tyl­
ko seta, nastąpiło kolejne za­
łamanie formy. Zabrakło dy­
namiki i zdecydowania w ak­
cjach ofensywnych. Goście wy 
grali czwartą partię 17:15 i roz 
strzygnięcie nastąpiło dopiero 
w piątym secie, w którym gos

wodnikiem zdecydowanie naj­
lepszym na boisku był kapitan 
drużyny Calisii Piotr Ostrow­
ski. Dobrze zagrał w pierw­
szym meczu również Durlej, 
ale w niedzielę już niczym 
nie imponował. Równą, usta­
bilizowaną formę natomiast 
prezentuje już od dłuższego 
czasu Sikorski, Szczęsny i Ko- 
ścielak. Nadal jednak słabą 
stroną całej drużyny jest tak 
tyka, poza tym widoczny jest 
brak koncentracji i turniejo­
wej wytrzymałości zarówno 
fizycznej jak i psychicznej. A 
jest to potrzebne w cyklu co 
tygodniowych rozgrywek na 
zasadzie meczu i rewanżu.

(par)

I LIGA
Lech — Odra 
ŁKS — Pogoń 
Legia — Wisła 
Zawisza — Stal 
Polonia — Arka 
Zagłębie — Ruch 
Śląsk — Szombierki 
Górnik — Widzew
1. Wisła 1
2. Lech J
3. Legia
4. ŁKS
5. Śląsk
6. Stal 1
7. Zagłębie
8. Arka
9. Ruch

10. Polonia
11. Odra 
12. Górnik 
13. Zawisza 
14. Widzew 
15. Szombierki 
16. Pogoń

Koszykówka
1 LIGA 

Lech — ŁKS

7.

S.

Wybrzeże 
Śląsk 
Lech 
Wisła 
Resovia 
Start 
ŁKS 
Górnik 
Baildon 
Polonia

6 10

8
8
8
7
7

493:416 
460:386 
477:478
304:523
405:368 
393:390 
383:400
422:444 
408:480 
419:449

19
19
19

19
19
19

19
19

19
19
19
18
19

26:12 
22:16 
22:16 
22:16 
21:17 
21:17 
19:19 
18:20 
17:21 
16:22 
15:23 
15:23 
15:23 
15:23 
14:24

2:0
20:13 
18:13
35:20
18:12 
26:26 
24:19 
25:22 
17:22
17:18 
18:16 
21:23
19:18 
17:22
19:28 
13:22 
17:30

n liga MFZfZYZN
B

na 6 i 7.

GRUPA
Zagłębie — Polonia 

przełożony

I LIGA

Start — Turów 76:95
Zastał — Spójnia 74:70
AZS Kosz. — Pogoń 64:71
Gwardia — AZS P -ń 90:86

1. Turów 12 24
2. Start 14 22
3. Spójnia 14 21
4. Zagłębie 12 20
5. Zastał 14 20
6. Pogoń 14 20
7. AZS Kosz M 19
8. Gwardia 12 18
9. Polonia 10 15

10. AZS P-ń 12 13
KOBIET

XII. 
94:98 
78:56 
73:60

i 110:72 
1162: 937 
1301:1293 
1088:10*6 
1014: 933 
1881:1081 
1085:1138 
1637:1127

993: 980 
712: 776 
975:1157

MĘŻCZYZN

Lech — Polonia 
Wybrzeże — Polonia 
Wybrzeże — ŁKS 
Start — Baildon 
Start — Wisła 
Resovia — Wisła 
Resoyia — Baildon 
Śląsk — Górnik.

74:76
98:81
91:87
92:72
80:63 
19:78 
87:65 
89:66
95182

Stomil — ŁKS 
Stotnil — Włókniarz 
Spójnia — Włókniarz 
Spójnia — ŁKS 
Stal — Polonia 
Stal — AZS 
Wisła — AZS 
Wisła — Polonia 
laech — Olimpia
1. AZS 12

66:78 
78:71 
76:53

62: 58 
79:67 

89:113 
88:105 
92: 66 
95: 60

1188;: 963

2. Spójnia 13 22 989; 867
3. ŁKS - 13 22 1044: 935
4. Wisła 13 21 1096: 973
5. Lech 12 18 915: 813
6. Włókniarz 13 18 862: 941
7. Stal 13 18 949:1118
8. Stomil 13 17 868:1001
9. Polonia 12 15 823:1012

18. Olimpia 12 14 862: 963

Siatkówka •

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA I

Calisia — AZS II Olsztyn 3:0 i 5:2
Narew — Lechia 3:0 i 2:3
Stal — AZS W-wa 2:3 i 1.3
Gw. Szczytno -- Posnania 3:2 i 3:2
Górnik — Gwardia W-wa 2:3 i 3:6
1. Lechia 14 12 36:13
2. Narew 14 9 36:21
3. Górnik 14 9 33:21
4. AZS W-wa 14 7 28:25
5. AZS II Olsztyn 14 7 25:31
6, Calisia 14 6 30:27
7. Gwardia W-wa 14 6 26:33
8. Gwardia Szczytno 14 6 23:36
9. Posnania 14 5 24:34

10. Stal 14 3 17:32

Hokej na lodzie
' n LIGA — PÓŁNOC

Stilon — Znicz (mecze zaległe) 
29:2 i

Fiedorcz.uk

